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K ych o iizi codziennie tano oprócz dni poświątecznych.
Adres fledakcyi. AJministracyi i Drukarni Polskiej. 

Kijów, Prorezna 9 (Wasllczykowska).
Telefonu Ku 1672.

R ękop isów  R e d a k c ja  n ie  zw raca .

A d m in is t r a c j i  o tw a r ta  od 10- -4 po po łu d n iu  i od 6—t  
w ieczorem .

O g ło szen ia  p r z j jm u je  s ię  do godz iny  6 w ieczór.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO PCL1TJCZNE, SPOŁECZNS i LITERACKIE.

■Ie»ląei»lf kwart. pb  .taci roczn
P ren u m o ra ia : W krąju — 85 2.50 4.50 8 .-

» Zagranicą 1.35' 4 .-- 7.— 14.—
OGŁOSZENIA: Od wiersza petitowego przed teksiem  
40 kop. pierwszy i 20 jo r  każdj następny raz, za 

te k s te m  20 zop. p ierw szj i  10 kop. następny raz.
Numer pojedynczy 5 kop. 

Fr«nam«rit? i ogłoszenia przyjmuje 
A dministracya.

TOWARZYSTWO AKCYJNE

Hofherr i Schraniz
Fabryka narzędzi rolniczych w W iedniu i Budapeszcie

P ię c io le tn ie  fu n k c jo n o w a n ie  naszej F ilii K ijow sk ie j, za łożonej w  celu  tz e r s z e g o  ro z p o w sz e c h n ie n ia  n a sz y c h  m asz y n  w k ra ju , o sią  
gn ę ło  w zup e łn o śc i z am ie rzo n y  cel. D la  u ła tw ie n ia  n a b y w a n ia  w 'yrubów  n a sz y c h  fab ry k  u tw o rz y liśm y  n a  p ro w in c j i  o ty le  ju ż  
d o s ta te c z n ą  ilo ść  s a m o is tn y c h 're p re z e n ta c y i,  że d a ls z e  p ro w a d z e n ie  w ła sn e . _detali_cznej sprzedam y u w a ż a m y  obecn ie  ż a  rzecz  
zb y tec zn ą . D la teg o  też  z a m y k a m y  n a sz  d o ty ch czaso w y  m ag az y n  p rz y  u licy  M ik o ła je w s k ie j  Ni 3, p rz e n o sz ą c  śro d ek  ciężkości 

n a sz e g o  in te re s u  n a  ro bo tę  liczn y ch  w  Im p e ry u m  R o sy jsk ie m  a g e n tu r  h an d lo w y ch .

Głównym reprezentantem naszej firmy dia Cesarstwa Rosyjskiego
p o zo sta je  i n a d a l n a sz  d o ty c h c z a so w y  p e łn o m o cn ik

p. IH. K ra u ze , Puszkcńska N r 8,
do k tó reg o  p ro s im y  zw racać  s ię  b ezp o śred n io  w szy stk ich  pp. in te re sa n tó w .

Zarząd Towarzystwa Akcyjnego „H o fh e rr i S c h ra n tz “ .
1 -3 -3 2 5 3 —3

zAWunom
l-sza Kijowska A rte l Jubilerów

Od dziś, dn. 19-go sierpnia
P rz y jm u je  o b s ta lu n k i i sp rz e d a je  go tow e w yro b y  w  now ym  lo k a lu  tegoż  dom u, K reszcza - 

tik  N r. 25 (sk lep  od u licy  w p ro s t poczty ) te le fo n  N r 1424.
P o s ia d a  w  w ie lk im  w yborze b ry lan to w e , z ło te  i s r e b rn e  rzeczy  w ed ług  n a jn o w szy ch  m o­
deli i w zorów . A rte l m a  n ad z ie ję , że  s ta li  k lien c i od w ied zą  now y sk lep  w  p ie rw szy m

dniu  o tw a rc ia . 1 - „ —3320—1

C h A t e a u -d e s -F ie u r s
D y rek cy a  S. N ow ikow a.

Liziś, d- 19-go s ie rp n ia  w  te a t rz e  le tn im  oper. 
ro sy jsk . p o ż e g n a ln y  b e n e f it  p r e m ie r a

tr u p y ,  p. A u g u s to w a , po raz  p ie rw sz y  j  trz e  z a k ry ty m  „ J ó z e f  w  E g ip cie * . W o g r0- 
„ S e rc e  i r ę k a “ op. w 3-ch a k tac h . Rolę j dzie w y s tę p y  n o w y ch  a r ty s tó w  W ejśc ie  
k s ię c ia  G a e ta n o  w y k o n a  p. A u g u s tó w , i ao  o g ro d u  32 kop. R e s ta u ra c y a  o tw a r ta  do 
P oczątek  o g o d z in ie  8Ł/2 w ieczo rem . W t e a - ! go d z in y  4-ej ra n o  „-252U-9

Wykłady na wieuzuruwych żeń­
skich kursach średniokształcę- 
cych prof. W . Zawilniewicza
w  ce lu  p rz y g o to w a n ia  do e g zam in ó w  do 4-ej, 
G-ej i 7-ej k la s  g im n a z j ów ż eń sk ich , z o s t a ­
n ę  w z n o w io n e  d n . I -g o  u r z e ó n iia  r .  b .
Po in fo rm ac y e  o raz  d la  z a p is u  n a  k u rs a  
zw racać  s ię  ul. F u n d u k le jo w sk a  N r. 14 (do 
lo k a lu  k u rsó w ) w e  w to rk . środy  i c z w a rtk i 
od g. 10-ej do 2-ej. 1 0 - 3 0 4 7 - 7

7-kl. Szkoła realna na wsi
St. Dr. Żel. W ar Wied. G r o d z is k  (Czer­
w ony Dwór) z! IN T E R N A T E M  w  odoso 
bnionej wilii z sosnow ym  lasem  i parkiem .

D yrektor A le s s a j id e r  S ę d a g .
A gronom  Inst. Gosp. W iejsk . i Leśn. v P u ­

ław ach. 1-5-3213-4
E gzam iny  zaczynają  się  dn. 3 w rześn ia, le- 

keye dn. 9 w rześnia

M a ją te k  u a r D a r o w I
Do w y d z ie rż a w ie n ia  w  g u b . M ińsk ie j w  Pnw. 
rueczj^ jk im  35 w. od . M ozyrz, kol. P o le ­
sk ich  i m a ją c y  n a  m ie jsc u  sp ła w n ą  rzek ę  
P ry p eć . W y d z ie rż a w ia  s ię  od dn. 15/28 
m a rc a  1909 roku trz y  fo lw ark i: 1) F o lw ark  
K arbarów  z g o rz e ln ią  i zab u d o w an iam i. S a ­
d y b y  i og rodów  8 Iz ies. z iem i o rne j 470 iz ie s .,  
łą k  370 a lies:. 2) F o lw a rk  O losin  i  zabudów ., 
S a d y b y  d z ie s ięc in  2, z iem i o rn e j 250 dzies ., 
łąk  200 d z ies . 3) F o lw a rk  T a rz e łó w k a  z z a ­
budów ., S ad y b y  i og rodów  2 d z ies ., z iem i 
o rn e j lbC d z ies ., łą k  110 d z ies . S zczeg ó ły  
lis t.: g ub . M ińska, p o cz ta  Ju re w ic z e , m a ją t. 
B a rb a ró w . A le k sa n d e r  H o rw a tt. 1-2-3271-j:

Zjazd Okręgowy.
Biuro K om itetu O kręgowego i t w ią z k u  z i e ­
m ia *  i z ie m ia n  K r a ju  P o ł.-Z a e h o d n .
z a p ra s z a  pp . cz łonków  zw iązk u  p rz y b y ć  n a  
z jaz d  okręgow y, k tó ry  m a  s ię  odbyć w  K i­
jo w ie  dn. 21-go s ie rp n ia  o godz. 1 po po łud . 
w  loka lu  b iu ra , Rej ta rć  ka  13. i- 1-3258-2 

S e k re ta rz  b iu ra  G . L .  D a w y d o w .

M . de Sicard
w ykłada lekcyi g ry  n a  skrzypcac.i ; „m usiąue 

d’ensem ble“. \V--Podw alna N r. 32.
1 - 5 —3 3 1 7 -1

PODRĘCZNIKI
w  po lsk im , ro s y jsk im  i obcych  ję z y k a c h , z aw sze  w k o m plec ie  do w sz y s tk ic h  
zak ład ó w  nau k o w y ch , a t la s y , m a p y , g lo b u s y

0 9 SZKOLNE
5-3087-3W K S IĘ G A R N IA C H

Leona I D Z I K O W S K I E G O

SętgfTSSS A. w. BERESTOWSKIEGO 
W. Sumiec i N. Lusin

pod a ją  do w iadom ości S zanow nej  k l ien te l i  m ie jscow ej oi az  zam ie jsco w ej ,  że dziś , dn. 19-go
s i e rbu  i a  r. b. zo s ta ł  o tw a r ty

Sklep modnych biawainych i sukiennych towarów l a f K a i
M amv nadz ie je ,  że Szanow . Kli< nci zaszez jm ą sw o ją  obecnośc ią  n a s z  sk lep  gdz ie  z n a jd ą  

w ie lk i  w y b ó r  to w aro w  po w y ją tk ow o  n izk ich  cen ach .  100-3318-1

Szkoła na w si w Skolimowie
pod W a r s z a w ą  dia p a n ie n e k  n a  w zó r  ang ie lsk ie g o  „ B e d a le s“ z aczy n a  rok szko lny  1-go 

w rześn ia .  P r z j j m u j e  zap isy .  Poczta  P ia s e c z n o . M a ry a  M aS zk o w sta ,  1-3316-1

Początkowo-Przygotowawcza Szkoła Zofii Żukiewiczowej
dla dzieci polskich,

l l-g o  w rz e śn ia  r. b. oprocz is tn ie ją c y c h  o tw ie ra  s ię  2 -g a  k la s a  E g z  
s tę p n e  od 2 5 -g o  s ie rp n ia . L e k e y e  ro zp o czy n a ją  „ ię i -g o  w rz e śn ia , 
ie c i—o d  IO -g o  «_ ie rp n ia  co d z ien n ie  (op rócz_niedziel i św ią t)  &d g. I2  d

w  lo k a lu  szk o ły —F u n d u k le jo  ł k  i  N r . 2 e .

a m in y  
Z^tpia  

d o  g . 2
1 - 1 5 —3U21—7

Pensy a wyższa na w si pod W arszawą

W a n d y  P a w l i c k i e j
iii V Iam uoaum a  o ł  I/a I lA /llAnniAfcLIfiiw Klarysewie, st. kol. Wilanowskiej

Zapisy codziennie: W a r s z a w a ,  S m o ln a  2 5 , od godz. 3-ej do 5-ej.
1-3302-1

Zakład Fotograficzny 
G u d s zo rt i G u b c z e w s k i

P r o re t ik a  N r .  2 3 , te le fo n  2 3 6 0 .

Dwa pawjlony: dz ien n y  i e le k t r y c a n y  d la  m o m en ta ln y ch  zd jęć  w ieczo ­
rem  p rz y  n o w o w y n alez io n e j lam p ie  „Jupiter**. 

N a jle p sz y  sposób  fo to g ra fo w an ia  dziec i. W y ż sz e  n a g ro d y  w k ra ju  i z a g ra n ic ą .
Z a k ła l  o tw a rty  od 10 do 4 i od 6—8 w ieczo rem  l- „ —3117- 5 

W I N D A .

r t u  P ^ o p i i i o l f  W . Ż ytom . 1 6 .9 - 12 i 5—8 
•  I f j Ł C l  l l l d K  kob. 1—2. Syf., w en . m o- 
czopre. (sp ec  k u r. s tr ic t) . n iem . p łc . W szy s t. 
spec . speu. k u r. O ddziel, łó żk a . l-18u-3307-l

Dziś otw arcie
TEATRU

Monte-Carlo
7. K r e s z c z a t i k  7.

D zięk1 nieszczędzoniu nakładów oraz wszelkich starań udało się nam
dostać specyalne zdjęcie

MmM nroczysłości j
dotychczas nigdzie nie demonstrowanych.

Ojciec zwierz
0 miedzę, dramat
1 w iele1 innych obrazów. Początek o godz 6 popoł.

W sali demonstracyjnej pracuje 5 wentylatorów elektrycznych, 
dzięki czemu w sali jest ogromny przypływ świeżego powietrza. 

S p e c y a ln a  u w a g a  z w r a c a n a  na m u z y k ą .

Gimnazyum i Szkoła Realna

G. W alkera
z e  w s z y a t k ie m i  p r a w a m i  r z ę d o w y c h  g im n a z y ó w  i s z k ó ł  r e a ln y c h .

W stę p n e  i p rz e jśc io w e  e g z a m in y  od dn. 8-gu do dn. l e  go  s ie rp n ia . P o c z ą te k  za ję ć  dn. 
18-go s ie rp n ia  P ła c a  .. k la r ie  w s tę p n e j -  4o rb., w  1—5" rb ., w  II i 111 60 rb . w  IV, V, 
VI g im n a z y u m  i IV  i V szk o ły  r e a ln e j—75 rb . W  p o z o s ta ijc h  k la s a c h  g im n a z y u m  i sz k o ­

ły  re a ln e j po 100 rb . z a  pó łrocze . U l. T y m o f ie jo w s k a  N r. 12. 1 10-3150-7

W y b ó r  s e n s a c y jn y c h  p o w ie ś c i  1 
k r y m i n a l n y c h

T i P r n i l Y  O  T a j e m n i c a  ż ó ł te g o
- u c u  u  U A - . p o k o ju , n a d zw y cza jn e  
p rzy g o d y  rep o rt. Jó z e fa  R o u le ta b ile ’a  Rb. 1.20Lehlflłlł* M A r * e n e  Ł u p in , gen- - L i c u j a i i  i i i *  tlem & n-w łam yw acz.

1 -1 -3 3 1 1 -1  Rb. J . -

Leblanc M. S t
m eso m  . . . . R b .  1 —
V ‘k ła d z ie  g łó w n y m  w  k s ię g a rn i 
i / f N n t r ; o n  / t . h i * i a . t  m

l-„-3290-2

J X  X U . U X J J . t l  |

o ra z  w sze lk iego  ro d za ju  in s tru m e n ty  m u z j czne, n u ty  w sz y s tk ic h  w y d aw n ic tw  i p rz y rz ą d y  
m u zy czn e  po leca :

Skład główny instrumentów muzycznych i nut
w w 2 2 7 8 - ,,—13

J J i h n m ś P f e i  w  K i io w iE■ l i  J H l U n l O H n . )  K R E S Z C Z A T I K  N r  58.

E WENDEiSp.(T. HLVb*;. t r . “*)
Do n ab y c ia  w e w sz jrs tk ic b  k s ięg a rn ia ch .

o rk ie s tro w i p o lacy  z n a jd ą  za ję - 
w  s  ~ J  oie w  o rk ie s trz e  F ilh a rm o n ii 
w a rs z a w s k ie j  od  2 (15) w r! śn ia  lu08 r. do 

r.I0oAla  I 00®- P ie rw s z e  g ło sy  rb. 110, d ru - 
Jr®. r , • m ies. /j w ro t koszt. podr. K oniecz, 

Z p r a  ć ' o r^- Z t.ra c . s ię  do d y rek cy i 
W a rs z a w a , u l. M o n iuszk i 5. l- - 3—3312-  1

Undze
od 2H cc s ie rp n ia  Koło K o b ie t P o lek  ro zp o czy n a  w y d a w a n ie  „-3289-2

tanich obiadów hijgaff*
w  podw orzu , m ie sz k a n ie  po  c z y te ln i O leck ie j. O b ia d y  z  2 . eh  d a ń  25  k o p .

Kto chce dostać O B IA D  21 go, powinien zapisać się 20-go w lokalu p jmieniony m

Remiza Marcina Ruszkowskiego.
- B u lw a r n o -K u d r ia w s k a  Np 16. T e le f o n u  1356.

»ale, ‘ dZ i6nnie’ n a  SpaC° rV
S p r z e d a ż  i k u p n o ,  k o n i ,  p o w a z T ^  u p ^ ó * *  i l i b e r y i . -100-.99

K A L E N D A R Z

19 (1) M aryana.

Biuro kij. rz.-kat. Tow. dobroczynności, Mała- 
Żytomierska N r 8, o tw arte każdodzionnio od 10 
do 2-ej, oprócz św iąt i niedziel.

Wydział „Letnisk* przy kij. rz.-kat. Tow do- 
broczynnośol, M ała-Żytomierska N r 8, otw arty
codziennie od 11-ej do 1 -oj oprócz świąt i nie­
dziel.

Biuro pracy przy kij. rz.-kat. Tow. dobroczyn­
ności, M ała-Żytomierska N r S, otwarto codzien­
nie od 10-ej do 5-ej oprócz św iąt i niedziel. 
F ilia  Laboratorna Nr. 12.

Biuro Tow. Oświata (juresscaalik 1 k la t 
cUgmwo*), otw arte od 10 do 3 po południc 
".dziennie oprócz niedziel i św iąt.

Pol. Tow. Nlłośnlkśw Sztuki KreRzezatik N r 4) 
K anoelaija  otw arta od 12— 1 i od s— 7 wio 
łzoroiii,

Biuro Związku Równ. Kobiet foiokieb (M. Wło­
dzimierska Nr 26, w lokalu p. Kozłowskiej, 
otwarte w niedzielę, wtorki, czwartki oa 12—2 
pop., przyjmuje wpisy oraz udziela inform acji.

Biblioteka niejaka, od 8 do 8.
Biblioteka U elw e'tytaoka: od 8 do 3

Z A U S TR Y I.

W A ustiji rozpoczął się już sezon 
polityczny. Patent cesarski zwołał sej­
my krajowe na dzień 15 września. 
Rozpoczęło się już przygotowywanie do 
obiad sejmowych: stronnictwa odbywa­
ją zebrania, obradują nad projektami 
ustaw i wnioskami, ktćre mogłyby 
uh.yć ludności, nawiedzonej niebywałą 
klęską cHagotygodniowych powodzi i 
kilkakrotnych wylewów. Sejm gali­
cyjski będzie miał, prócz sprawy zapo­
bieżenia skutkom Klęsk elementarnych, 
cały szereg wniosków, dotyczących re­
formy ordynacyi wyborczej. Ludność 
bowiem, wybierająca bezpośrednio i 
równo w powszechnych wyborach po­
słów do parlamentu wiedeńskiego, do­
maga się takicn samych praw przy 
wyborach do sejmu krajowego. Tym­
czasem stara Schmerlingowska ordyua- 
cya wyborcza do sejmu krajowego w 
Galicyi opartą jest na znienawidzonym 
systemie kuryalnym, a obok tego 
utrzymuje w kuryi włościańskiej wybo­
ry dwustopniowe, t. z. pośrednie, przez

wybór wyborców z grona prawybor- 
ców i tym wyborcom każe głosować 
na posła przy wyborach jawnych. Jest 
to więc zaprzeczenie wszelkicn praw 
wolnościowych wyborczych, prowadzi 
do licznych nadużyć i pozwala świado­
mie fałszować wolę wyborców. W in­
teresie swej powagi sejm galicyjski 
musi przeprowadzić zrównanie praw 
obywatelskich wyborców sejmowycn z 
wyborcami do parlamentu uustryackie- 
go. W przeciwnym razie grozi prze­
sunięcie punktu ciężkości z kuryalne- 
go sejmu galicyjskiego do parlamentu 
ludowego, wybranego na podstawie 
równego, bezpośredniego, tajnego i 
powszechnego prawa głosowania.

Kto jest szczerym autonomiscą, kto 
życzy swemu krajowi, aby sam rozpo­
rządzał sobą, kto patrzy dalej w przy­
szłość, ten musi obawiać się, że prze­
dłużenie obrad nad reformą ordjnacyi 
wyborczej sejmowej musi za sobą po­
ciągnąć fatalne skutki dla programu 
autonomicznego, dlatego też wszystkie 
polskie stronnictwa demokratyczne na 
rodowe muszą dążyć do wprowadzenia 
powszechnego głosowania do sejmu.

Kurye juz upaaiy Niema siły ludz­
kiej wskrzesić kuryi wyborczych, a 
wszelkie po temu usiłowanie mogłoby 
smutne wydać owoce.

W polityce wewnętrznej państwa gó 
ruje obecnie ponad wszystkiemi spra 
wami opozycya agrarna przeciw wpro­
wadzeniu w życie traKtatu celnego z 
Serbią od dnia 1 września r. b. Skup- 
czyua serbska po długim oporze u- 
chwaliła przed miesiącem traktat cel­
ny z Austryą, zapewniający przemysło­
wi austryackiwmu znaczne korzyści w 
Serbii za cenę konoesyi, przyznanych 
rolnictwa i hodowli bydła serbskiego. 
Traktat ten obowiązuje w Serbii od 
dnia 1 września r. b., tymczasem w 
Amstryi nie został jeszcze przez parla­
ment uchwalony i dlatego stronnictwa 
agrarne w Austryi sprzeciwiają się 
tymczasowemu wprowadzeniu w życie 
bez parlamentarnego poprzedniego u- 
chwalenia traktatu handlowego i cel­
nego z Serbią. Walaa wybuchła, Kie­
dy się okazało, że rząd bar Becka jest 
związany przyrzeczeniami, uczynionemi 
Serbii przez ministra spraw zagrani­
cznych. bar. Aerentnala, który sprawę 
traktatu serbskiego uważa jako instru­
ment polityki zagranicznej w interesie 
wpływu austryackiego na Bałkanach. 
Do tego przyłączyła się agitacya wśród 
sfer przemysłowych, które widzii zna­
czne korzyści z traktatu, wynikające 
dla przemysłu austryackiego, niemie­
ckiego i czeskiego w Serbii 1 wszelKie- 
mi siłami prą do natychmiastowego 
wprowadzenia w życie traktatu serb­
skiego, nawet bez uchwały parlamentu 
austryackiego, a to na mocy t. z. 
ustawy wykonawczej, upoważniającej 
rząd do wprowadzania w życie trakta­
tów zagranicznych bez odnoszenia się 
do parlamentu.

Sfery rolnicze w Auatryi, dotknięte 
klęską nieurodzaju, zagrożone w swym 
bycie, opierają się takiemu protegowa­
niu przemysłu austryackiego kosztem 
rolnictwa i wszczęły silną agitacyę 
wśród kół włościańskich. Dwaj mini­
strowie w gabinecie br. Becka należą 
do agraryuszów: minister rolnictwa, d-r 
Ebennoeh, reprezentant wielkich chło­
pów (Grossbauer) z Austryi Wyższej, 
i minister czeski, włościanin od roli, 
Praszek. Prócz lego antysemicki mi­
nister od t. zw. pracy publicznej, przy­
wódca wiedeńskich antysemitów, po 
dróżujący obetnie po Tyrolu, jako.mi- 
nisteryalny agent, d-r Gessmann, liczyć 
się musi z wpływem chłopów alpej­
skich i styryjskich, którzy nie życzą 
sobie traktatu z Serbią. Głównym bo­
wiem motywem dla Serbii do zgody 
na import towarów przemysłowych au- 
stryackich było przyznanie rolnictwu 
serbskiemu prawa wprowadzania na 
targ wiedeński rocznie 35,000 wołów tu­
czonych serbskich, wr formie mięsa, i 
70,000 sztuk nierogacizny. Konkuren- 
cya nuęsa serbskiego na targu wiedeń­
skim sprowadzi obniżkę cen bydła ga­
licyjskiego i alpejskiego, wrnbec czego 
sfery rolnicze, zagrożone w swym by­
cie ekonomicznym, podnoszą głośny 
protest przeciw traktatowi z Serbią. Do 
tych głosów protestu przełączył się 
także minister rolnictwa d-r Ebennoch, 
który wprawdzie nie protestuje, lecz 
w artykule, ogłoszonym we wpływowym 
półurzędowym dzienniku wiedeńskim 
„Fremdeubiatt* i podpisanym przez mi- 
nistra, otwarcie oświadcza, że solida­
ryzuje się z akcyą rolników przeciw 
wproftadzenm w życie od 1 września 
b. r. traktatu z Serbią w drodze rozpo­
rządzenia poza parlamentem

Tymczasem rząd br. Becka, zdaje się 
jest związanym i musi od 1 września

traktat serbski w życie wprowadzić 
Wobec tego nastąpią ważne w najbliż­
szej przyszłości konsekweucye.

Dz'ś już przewidywać można dymi- 
syę ministra rolnictwa, d ra Ebenhocha, 
jako najbardziej zaangażowanego prze­
ciw traktatowi, a może i ministra wło­
ścianina czeskiego, Praszka. Najbliższą 
konsekwencyą tego kroku będzie ostra 
opozycya posłów agrarnych przeciw 
rząaowi. A dalszą—rozbicie jednolite­
go i najbardziej dziś wpływowego stron­
nictwa chrześcijańsko-społecznego (czyli 
antysemickiego), w którym zasiadają 
posłowie z miast i ze wsi, mający w 
sprawach ekonomicznych wprost prze­
ciwne intereay. Tosłowie z miast mają 
na celu politykę przemysłową, a więc 
chcą zbytu dla wytworów przemysło­
wych austryackich na Bałkanach i dą­
żą do obniżenia cen mięsa, a posło­
wie ze wsi, należący do tego samego 
klubu społeczno-chrześcijańskiego, ma­
jąc wyłącznie interesy rolnictwa na oku, 
chcą wysokich ceł na zboże, zakazu 
przywozu bydła, a to wdaśnie w tym 
celu, aby osiągnąć wysokie ceny zboża 
i mięsa i zapewnić rolnictwu dostate­
czne dochody

Na tym punkcie interesów ekonomi­
cznych obecnie wybuchła walka, której 
konsekweneye przenoszą się do parla­
mentu i mogą wywołać zupełną zmia­
nę sytuacyi. w.

N ie b e z p ie c z e ń s t w o
n ie m ie c k ie .

—Jof—
Pomimo zjazda w Kronbergu i innych uspo­

kajających wicsci, wzburzenie wśród opinii an­
gielskiej nietylko się nie zmniejsza, lecz p o tę ­
guje się do niebywałego napięcia. Anglia nie 
wierzy Niemcom i chce być gotową do wą;ny.

O10 Dp. ogłasza p. Arnold W iiite, wysoki 
urzędnik w m inisterstwie marynarki, następującą 
przestrogę w tStaudardzie».

cUważam z*Aswój obowiązek przestrzedz 
ziomków, że Niemcy mają najnicwąlpliw iej za­
m iar rzucić się na Anglię i Ze ten zam iar ąjaw- 
nia się nietylko w budowie nowych okrętów — 
budowie za pożyczane fundusze—ale w przygoto­
waniach na wybrzeżu fryzy jskiem, przede- 
wszystkiem w Emdenie, gdzie dziś już nagro­
madzono cały aparai do natychmiastowej napaści 
□a Aoglię. Ostatnie dwa tygodnie spędziłem w 
Emdenie 1 widziałem te przygotowania. S tcją 
taj] dwa korpusy arm ii, są wojskowo kanały, 
skonstruowano 29 żórawi do ładowania statków 
wojennych, na 3-kilomeirowej esplanadzie sku 
piono wojenne m aleryaiy, dokona trzech tam ­
tejszych portów wzniesiono magazyny, które już 
są obficie zaopatrzone we wszystko, czego może 
potrzebować arm ia i załoga okrętów*.

0  nastruju opinii angielskiej świadczy między 
innemi także fakt następujący:

Niezmiernie popularny kaznodzieja, d-r Hor­
ton, miał przed kilku dniann kazanie w Lon­
dynie, które następnie ogiosił drukiem i w kió- 
rem wypowiedział te słowa; tChrześcijańskiego 
państwa zadaniem jest działać na zasadzie poko­
ju  i miłości, kióre św iat jedną ją  — nie gotować 
się do wojny, ale otwarcie zaniechać przygoto­
wań i jasno  pokazać, że... postanowiło raczej 
cierpieć, niż w alczjć lub nawet myśleć o wal­
ce*. N a to purytańskie echo propagandy tołsto- 
jowskiej odpowiedziano na szpaltach pism sto­
łecznych 1 prowincyoualnych w formie listów do 
redakc ji, a  ogromna liczba tych listów i treść 
ich dowodzą, do jak  wysokiego siopnia doszło 
obecno napięcie. Tysiące ludzi protestu ją pu­
blicznie przeciw stosowaniu ewangelicznych za­
sad H ortona w polityce, tysiące ostrzegają przed 
Niemcami i wzywają rząd, aby był każdej chwili 
gotowy do walki.

Pamiętniki Kuropatkina.
- ) 0( -

Wt  wrześniu b. r. ukaże się w prze­
kładzie angielskim, dokonanym przez 
Jerzego Kennana, dzieło Kuropatkina o 
wojnie japońsko-rosyjskiej.

Naiważniejs7,ą częścią tego dzieła 
jest tom czwarty, który mówi o przy­
czynach wojny i opisuje intrygi głoś­
nego Bezobrazowa i namiestnika Ale- 
ksiejewa, którego Kuropatkin nazywa 
głównym winowajcą wojny.

,,Gołos Moskwy* przytacza wyiąiki 
z tego dzieła, które prawdopodobnie w 
Kosy i w całości się nie ukaże. Powta­
rzamy je tutaj w streszczeniu za „Go- 
łosem Moskwy“.

Traktat rosjjsko-chióski z d. 26 mar­
ca 1902 r. nakazywał Rosyi ewakuacyę 
Manażuryi. W skutek tego przystąpiło 
ministerstwo wojny, na czele którego 
stał wówczas Kuropatkin, do energicz­
nej ewakuacyi. Nagle na rozkaz na­
miestnika Aleksicjewa, ewakuacya zo­
stała przerwana, a wojska rosyjskie 
posunęły się naprzód, aż do Tenwan- 
czen. Zjawili się wtedy na Dalekim 
Wschodzie Bezobrazow,Baiaszew i pod­
pułkownik Madrytów z koncesyą od 
rządu koreańskiego i pozwoleniem 
władz chińskich na wyrąb lasów w 
Mandżuryi i Korei.

Celem Bezobrazowa było wyzyska­
nie ogromnego bogactwa nad' rzeką 
Jalu. Aby ułatwić sobie to przedsię­
wzięcie, zażądał w lecie w 1903 roku 
skoncentrowania 70 tysięcy wojska nad 
granicą południowej Mandżuryi. Ar­
mia ta służyć miała rzekomo jako „ta­
ma* przeciwko ewentualnemu atakowi 
japończyków. W rzeczywistości jed- 
dnak wysłał Aleksiejew, łamiąc trak­
tat z CFinami, kompanię wojska do 
Szakedze, a cały pułk kozacki wraz z
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aroyleryą do Fengwanczeng. Przeciw 
tym plam m Bezobrazowa, zmierzają­
cym do wzmocnienia strategicznej po- 
zycyi Rosji nad Jalu, niezbędnego dla 
tworzących się towarzystw eksploatacyi 
lasów, wystąpili wspólnie ministrowie 
Witte, Lamsdorf i Kuropatkin, z vraca- 
jąc uwagę na ich niebezpieczeństwo. 
Kuropatkin, wysłany do Japonii, na­
biał tam przekonania, że Japonia 
wprawdzie pragnie uniknąć wszelkiego 
starcia z Rosyą, ale że w razie, gdyby 
awanturnicze przedsięwzięcia Bczobra- 
zowa nadal w Mandżuryi i Korei roz­
wijać się miały, grozi Rosyi nieunik­
niona wojna z Japonią. Po konferen- 
cyi Kuropatkina z Aleksiejewem w 
Porcie Artura, na której ten ostatni 
wyraził zgodę na plan Kuropatkina, 
zmierzający do ukrócenia awanturni­
czej działalności Bezobrazowa, powrócił 
Kuropatkin do Petersburga i złożył Ce­
sarzowi odpowiedni raport.

Tymczasem Aleksiejew zamiast pow­
ściągnąć Bezobrazowa zaczął pertraK- 
tuwać z Japonią, a uważając, źe ustęp­
stwa nie powinny mieć miejsca, prze­
ciągał pertraktacye i nie odwołał 
wojsk, wysranych na południe.

Zaniepokojony zachowaniem się Ale­
ksieje w a pedał się Kuropatkin do dy- 
misyi. Otrzymał on urlop, a gdy sy- 
tuacya na Dalekim Wschodzie zaczęta 
się stawać groźną, złozył nowy wyczer­
pujący raport, w którym przedstawił 
Cesarzowi całe niebezpieczeństwo poło­
żenia, wykazał, że ewakuacya Mandżu­
ryi koniecznie musi nastąpić, jeśli chce 
się uniknąć niebezpieczeństwa wojny, 
tem groźniejszej, że Japonia jest prze­
ciwnikiem do wojny gotowym i niebez­
piecznym. Wskazai ivuropatkin dalej 
także i na to, że wszystko, ću się mó­
wi o interesach Rosyi na Wschodzie, 
jest bardzo przesadzonem i że wogóle 
interesów tych bronić nie można, na­
rażając równocześnie na szwank inne 
ważniejsze, a wreszcie także i na to, 
że „czynne wystąpienie Rosyi na Wscho­
dzie mogłoby stać się dla niej popros- 
tu zgubne".

Pogląd taki nie znalazł uznania ani 
u Cesarza, ani u reszty ministrów. Ro­
kowania z Japonią przeciągnęły się w nie­
skończoność. Nie doprowadziły jed­
nak do żadnych rezultatów. Rosya sta 
wiała żądania, nie myśląc nawet o po­
parciu ich czynnem wystąpieniem, a 
nie wiedząc równocześnie o tern. że 
Japonia przygotowaną jest do wojny i 
wie dosKonale o militarnych brakach 
Rosyi. W dodatku wyzywające stano­
wisko Aleksiejewa przyczyniało się nie­
mało do osłabienia położenia Rosyi w 
czasie rokowań.

Kończąc tę część swoich pamiętni­
ków stwierdza Kuropatkin: .Uważając 
wojnę z Japonią za nieszczęście naro­
dowe, starałem się przeszkodzić jej 
wybuchowi. Budowę kolei mandżui- 
skiej i obsadzenie Portu Artura uwa 
żąłem za ciężkie błędy, a przedsięwzię­
cia Bezobrazowa począłem zwalczać, 
skoro spotrzeglem, że muszą dopro­
wadzić do wybuchu wujny z Japonią. 
Gdy zaś sytuacya stała się trudną do 
rozwikłania, dążyłem do oddania Chi­
nom Portu Artura i Kwantungu, a sprze­
dania południowej odnogi kolei man­
dżurskiej chińskiej kolei północnej".

Tak w*ęc zrzuca Kuropaikin z siebie 
wszelką odpowiedzialność za wybuch 
tej nieszczęsnej dla Rosyi wojny. «

Całe dzieło powyższe przepełnione 
jest mnóstwem szczegółów ciekawych i 
nieznanych. Kuropatkin w końcu mówi, 
że mu kazano, pomimo wszelkiej moż 
ności, zwyciężyć w wojnie, której się 
obawiał i nie chciał, nic więc dziwne 
go, że skończyła się ona tak iiieszczę 
śliwie.

artykuł p. t.: *Die R utheaen*, zaś M. K rieger 
w iB erlin e r Bdrsen Courrier* crtyliuł p. t.: 
tE in  ruthenisches Dorf*.

Dodać należy, że spis powyższy obejmuje 
edynie tylko artykuły z ostatniego miesiąca 

W  końcu zapowiada «Diło», żo trzy ostatnie 
ukraińskie procesy 'polityczne* (o zniszczenie 
auli uniw ersyteckiej, Sienkiewicza i Siczyńskie- 
go), omówione będą wkrótce w *Pitaval der 
Gegenwart*, zaś o dysonansie, jak i wywołał 
prasowy antyukraiński zjazd (?) wśród pola­
ków, przyniesie obszerny artykuł najbliższy ze­
szyt frankfurckiego «Das froie Wort*.

5 v j i i k z  
u k r a iń a k o -h a k a t y s t y o z n y .

cDiło> podaje ciekawy spis pism hakatystycz- 
nych, umieszcząjącycb systematycznie oszczorstwa 
galicyjskich Ukraińców, rzucane na polaków.

Oto ten wyka.: cNation&l Zeitung* w Berli 
nie z d.7/VH zamieściła artykuł W. Budzynowskie- 
go, p. t. »r,utei.;nung obne Gesetze*. Ton sam 
artykuł przedrukowały również w całości cN ord ' 
deutsche Aligem eine Zeitnng* w B erlinie, 'T a  
gliche Rundschau* (Berlin), tOberscLlesischer 
Anzeiger» pod zmienionym tytułem  'W ie  die 
Polen enieignen*, cD er Gosellige* (Grudziądz, 
pod tytułem  'E n ie ignung  duren Polen*, 'S o lin  
ger Zeitung>, «Hamburgischer Korrespondent* 
i «0stsee Zeitung* (Szczecin) pod tytnłem «Pol- 
nische Reminiscenzen*.

«Schlesische Zeitung* zamieściła A rtykuł 
W. K usznira p. t. tE in  B latt aus dor kulturel- 
len Enteigoungsgeschichtichte der Ruthonen*. Ten 
sam artykuł przedrukowały tR eichenberger Zei- 
tung* i 'H am burger Nachrichten* pod zm ierin 
nym tytnłem «Das ruthenischo Schulwesen um er 
der Schlaclzizen H erschaft-.

N a podstawie artykułów d-ra W, Baczyć 
skiego, zamieścił cD resdner Anzeiger* artykuł 
pana R. L. M. p. t.: *.Die polnische Schnlpo-
litik  in Galizien*. tG razer Tagblatt* podaje 
wielki artykuł p. t.: «Vom A llslaventknm*, jako  
streszczenie cyklu artykułów W Kusznira p. t.: 
cDor N eopanslarism us*.

Gracka tTagespost* zamieszcza artykuł p. W 
K. p. t.: 'P o ln ische  Selbstberzlichkcit*. W ie­
deński cAUdeutsches Tagblait* podaje artykuł 
W. Kusznira p. t. <Vom alten  zum neuen K ars 
in Panslayismus*, berlińska «Nene Preuscische 
Zeitung* to samo p. t.: 'D e r  Neupanslavismns» 
W yjątki z tej pub likacji podały również »Kdl- 
nischo Zeitung*, *Hamburgischer Kcrresp.* 
tP ra g e r TagbiaU», «Deutsches Volksblatt fur 
Galizien ►, cDie Wago* (W iedeń), cNeues W ie- 
nor Jonrnal* i cN ationalliberales Yereinsblatt* 
(Drezno).

Poza tem praska 'Bohem ia* wydrukowała 
artykuł p. t.: cA llslavisches Katzenjammer*
a gracka tTagespost* przyjacielskie słowo do 
rusinów wodza austryackiej socyalnej demokra 
cyi, E neelberta Pernerstorfera.

A rtykuły te były przedrukami z tU krainische 
Rundschau*. Prócz tego, na podstawie informa 
cyi tego Disma, osobne artykuły w kwestyi 
polsko-ruskiej zamieściły berliński <Der Tag* 
p. t.: cGaiizien, das polnische Piemont* i d ia n  
noverischor Courier* p. t. < Polen und R athe 
nen*.

W reszcie, na podstawie bezpośrednio od 
tnkraińców * zaczerpniętych informacyi, za­
mieścił Herman M enkes w «Berliner Tagblat*

Prasa europejska 
o sytuacyi w Marokku.

— ) 0 ( —

Prasa niemiecka pizyjęła wiadomość 
o porażce Abdul A*isa z jaknajwięk- 
szym entuzyozmem.

„Post" konstatuje, że je3t to wielką 
porażką dla polityki francuskiej, która 
obecnie zmuszona jesi traktować z 
Muley Hafidem, którego dotychczas u- 
ważata za uzurpatora.

.Vossische Zeitung" korzysta ze spo- 
soDności by żądać ewanuacyi Morokira 
przez francuzów.

„T&glische Rundschau" wyraża na­
stępujące zdanie z powodu życzenia 
zwołania nowej konferencyi, wyrażone­
go przez niektóre dzienniki francus­
kie:

„Na cóż nowa kouioreucya? Niemcy 
oświadczyły już niejednokrotnie, że bę­
dą widzieć chętnie każdego suitana, 
itóry będzie panować za zgodą swego 
narodu w myśl aktu z Algecin s.

„Berliner Tagblat*' uważa również, 
że sytuacya jest całkiem prosta, i że 
wszystko jedno, kto panuje w Marokku, 
byle tylko stosował się do uchwał kon- 
fereucyi w Algeciras.

prasa hiszpańska wyraża również 
zdanie, że upadek Abdul-Azisa niewie­
le zmienił w sytuacyi. Nowy bowiem 
suitan, jak pisze 

„Epoca" zmuszony będzie szanować 
zobowiązania swego poprzednika.

„Diario Uniwersał" jest stionnikiem 
zwołania nowej konferencyi międzyna- 
rodi iwej.

„Heialdo" zaś przeciwnie uważa, że 
akt z Algeciras powinien zachować 
swą moc, gdyz państwa, którym unało 
się zawrzeć go. z takim trudem, nie 
zechcą nowych i bardzo niepewnych 
rokowań.

Prasa angielska różni się w swych 
opiniach w tej sprawie:

„Mormng Post" wyraża się bardzo 
pochlebnie o Muiay Hafiaziev który, jak­
kolwiek pragnie niezależności dla swe­
go kraju, nie jest jectaak wrogo uspo­
sobiony względem europejczyków. Pra­
gnie on uznać zobowiązania, przyjęte 
przez Marok ko względem państw.' Ga­
zeta zaznacza jednak, że musi się ou 
liczyć z tem, że został wyniesiony na 
tron głównie wskutek nienawiści do 
cudzoziemców, to też na wszelkie zo- 
oowiązania względem państw krajowcy 
patrzeć będą podejrzliwem okiem.

Według „Ewening Standart" pokćj 
wewnętrzny w Marokku nie jest jesz­
cze zapewniony, są bowiem jeszcze in­
ni pretendenci do tronu, którzy m o g ą  
narobić niemało kłopotu Mulay Hafido 
w i

„Glube" uważa, że pozycya Muiay 
Hafida jest zbyt jeszcze niepewna, więc 
mocarstwa nie powinny się spieszyć z 
uznaniem go.

„Daily Graphic" twierdzi, że nie ro­
zumie niektórych dzienników francuz- 
kioh, zdaniem których Francya nie 
może uznać Mulay Hafida. aż dopiero 
wówczas, gdy się zbierze nowa konfe- 
reneya międzynarodowa i zdecyduje 
się na rokowania z nim.

„Marokko — pisze ta gazeta — jest 
państwem niezależnem, i Mulay Hafid 
powinien jedynie zawiadomić o sw>m 
wstąpieniu na tron pcńsiwa sąsiednie. 
Tylko w razie gdyby Mulay Hnfid u 
cńylai się od spełnienia przyjętych zo­
bowiązań, konfereneya mogłaby być 
potrzebna!

Prasa austryacka komentuje rów­
nież kwestyę marokańską.

„Neues Tagblatt" pisze: W zasadzie
jest całkiem obojętne, kto panuje w 
Marokku, byle tylko uchwały 
konferencyi nie zostały naruszone. 0- 
czywiście, że wszystkie państwa po 
winny działać jednomyślnie".

„Zeit" pisze: „Sytuacya w Marokku
zaostrzyła się znowu, ponieważ Mulay 
Hafid zawdzięcza swoją popularność 
nienawiści względem cudzoziemców. 
Mocarstwa wobec tego znajdą się w 
trudnej pozycyi, gdyż Mulay Hafid nie 
będzie tak podatny na wpływy euro­
pejskie, jak jego orat. Szczególniej 
Francya będzie w nieprzyjemnej sytua­
cyi".

„Fremdenblalt" donosi, że rząd fran­
cuski przygotowuje notę do mocarstw 
w sprawie marokańskiej.

Eirijstis siślodowsictwc.

Coraz to nowe wypadki i zawikłania 
polityczne na Węgrzech nie pozwalają 
formalnie na rozejrzenie się dokładne 
w życiu społecznem i kuituralnein tego 
kraiu, dotychczas prawie zapoznanego 
w Europie, głównie może z tego powo 
du, iż nąjwięksi wrogowie madziarów, 
niemcy austryaccy, rozsiewali zawsze 
o nich tyle kłamstw po świecie, że ma 
ło komu chciało się zaglądnąć do 
pięknego królestwa św. Stefana.

Węgrzy odpłacali niemcom pięknem 
za nadobne, a w swej zaciętej walce 
z niemczyzną posunęli się już tak dale 
ko, że dziś obchodzą się bez wielu nie­
mieckich towarów, książek, a przede- 
wszystkiem bardzo często i bez języka 
narodu filozofów. Jako rekompensatę 
za pozbycie się niemczyzny, mają obe­
cnie madziarzy angielszczyznę, która 
zastępuje im w zupełności to, czego 
pozbawili się, wyrzucając rozpanoszony

^ermanizm z ulic, szkół i urzędów, a 
ibecnie coraz gruntowniej z handlu 

przemysłu. Stosunki, nawiązane z An­
glikami, rozwijają się pomyślnie; .,Mgh- 
ty  Club11, londyńskie „Towarzystwo an- 
glo-węgierskie", peszteńskie „Muzeum 
handlowe" i spora liczba instytucyi fi 
nansowych, starają się bezustannie o 
wzbudzenie obopólnego zainteresowania 
się sprawami kulturalnemi i ekcnomicz- 
nemi, wynikiem zaś tych zabiegów by­
ło nagromadzenie na Węgrzech znacz­
nych kapitałów angielskich, jaito też 
węgierska wystawa w Londynie.

Nie obyło się natura’nie przy tym 
ruchu aogiofilskim bez pewnej przesa­
dy, która wkrótce przemieniła się w 
zwykłą w takich wypadkach chorobę— 
w manię naśladowania. Naśladują prze­
to peszteńczycy anglików, przynajmniej 
o tyle, o ile się to da pogodzić z ogni­
stym temperamentem madziarskim Oks- 
fordski proiesor Artur B. Yoliaud, któ­
ry w kwietniu, czy w maju r. b. zwie­
dzał stolicę węgierską, zwrócił uwagę 
na tę szczególną anglomanię, tu panu 
jącą i po powrocie do domu nie mógł 
się pc wstrzymać, aby nie podzielić się 
ze swymi ziomkami "wrażeniami, jakie 
wyniósł z Węgier. Trafne swe spostrze­
żenia umieścił na łamach londyńskiej 
„Daily Mail".

„English spuken“— taki napis można 
zoDaczyć na bardzo wielu sKlepach bu­
dapeszteńskich, mimo, iż w rzeczywi­
stości prawda ta ogranicza się czasami 
jedynie do wywieszenia kartki w oknie 
wystawowym. Napis ten nie ma na ce­
lu zwabiania angielskich gości, lecz 
jest niejako dyplomem mody i dobre­
go tonu. Wyraz „angielski" jest bo­
wiem na “Węgrzech — przynajmniej 
cbac ie — równoznaczny z wyrazem 

modny". Towarzyska pozycya mężczy 
zny zależy w pierwszym rzędzie od te­
go, czy krój jego surduta i podszewka 
kapelusza są angielskie Młoda dama, 
nie mająca przy sobie towarzyszki u- 
rodzonej w Anglii, prawdziwej „missa, 
jest istotą zacofaną Ulice nandlowe 
tego wspaniałego miasta, jak Vaczi, — 
Koronaherczeg — i Kossuth Lajos-utca, 
to Bondstreet i Regentstr^et w minia­
turze. Eleganckie kawiarnie anonsują 
„dejeuneurs h l’anglaise‘\  a każdy wspól­
ny posiłek popołudniu nazywa się , ’five 
o’clock tea'1 Wietai odbyt znajdują 
ciastka angielskie, jak również i herba­
ta angielska, ponieważ ma tę wyższość 
nad Tak zwaną karawanową, że jest 
mocniejsza i — tańsza. W modzie jest 
także tytoń angielski. Co do tryumfów 
angielskiego sportu, to należy zazna­
czyć, że piłta nożna, pulo i wioślar­
stwo, znalazły tu niezliczoną moc aina- 
t< rów. Zwłaszcza piłka nożna. Przed 
dziesięciu l u t y  zwabił pierwszy match 
tylko niewielką gromadkę gapiów, któ­
rzy ze zwykłej ciekawości przyszli się 
przypatrzyć biegającym po boisku „bła- 
znom*‘. Dziś jeszcze przed rozpoczę­
ciem turnieju niema ani jednego wol­
nego miejsca- na widowni. Olbrzymie 
postępy zrobił w dwudziestu latach 
lawn-tęnms, a zwycięstwa wioślarskie­
go klubu „Pannonia“ dowiodły, że i ta 
gałęź sportu, której trenerami byli tam 
anglicy, kwitnie wspaniale na Węg­
rzech.

„Parkklub**, miejsce zebrań arysto- 
kracyi Węgierskiej, posiada urządzenie, 
wzorowane na stylu angielskim, a wszy­
stkie przedsiębiorstwa dekeratorskie za­
lecają angielskie umeblowanie salonów. 
Wielkim jest wpływ literatury angiel­
skiej na węgierską. Pominąwszy Szek­
spira, którego dzieła zualazły na Wę­
grzech setki komentatorów, mają ma­
dziarzy wszystkie prace wielkich ludzi 
w Anglii, przełożone na język węgier­
ski. Locke, Mili, Carlyle, H. Spencer 
są na Węgrzech tak dobrze znani, jak 
w Anglii, a ich narodowi ekonomiści 
gruntują swoje dzieła ua zasadach 
Adamu, Smitha. W restau racy ach i ka­
wiarniach nawet pomniejszych, peino 
gazet angielskch, z upodobaniem czv 
tywanych przez publiczność Szkoły 
svęgierskib przyjęły brytyjską (?) zasa­
dę sportów i zamieniają pomału dotych­
czasową systematyczną gimnastykę na 
sportowe ćwiczenia na wolnem powie­
trzu.

Bogaci ludzie płacą żądane ceny za 
wszystko, co nosi napis: „valddi angol'1, 
(prawdziwie angielskie), mimo, że naj­
częściej jest to wyrób krajowy. Moda 
damska nie ogranicza się już jedynie 
na naśladowaniu Wiednia i Paryża, 
guyż w buduarach damskich widać có­
ra' więcej angielskich tygodników mód, 
wywierającyc. wielki wpływ na stroje 
pań peszteńskieh. Również angielskie 
operetki i dramaty przyjmują węgrzy 
ze szczególną sympatyą. W repertuarze 
ich teatrów można napotkać bardzo 
często obok starych dzieł Szekspira, 
sztuki nowych autorów, jak Bernard  
Shaw, Barrie i Oskar Wilde. Operetki 
Gilberta i Sallioana nie schodzą z afi 
sza. Naturalnie i programy orfeów nie 

wolne od J angielskich8* numerów. 
Bodaj klown brytyjski, bodaj jakiś 
kwartet angielek, chociażby z kiepski­
mi głosami, musi być co wieczora. Na 
wyścigach panuje wszechwładnie język 
angielski, prawdopcdoLnie dlatego, że 
większa cioęść żokejów i trenerów, to 
brytyjczycy lub amerykanie. Wszystkie 
rekwizyty sportowe pochodzą z Anglii, 
a znaczniejsze firmy postarały się na­
wet o rodowitych anglików, umiejących 
je naprawiać Listę tę możnaby prze­
dłużyć w nieskończoność, gdyż wszę­
dzie na każdym kroku znajdu.emy za­
miłowanie do angielszczyzny**.

Profesor Yolland dowodzi w dalszym 
c i ą g a  swego artykułu, iż wszelkie te 
objawy mogą służyć jako znakomity 
pomost do utrwalenia stosunków po­
między brytyjczykami, a madziarami, 
co obu narodom może wyjść tylko na 
dobre. Od siebie dodam, iż rzetzywi 
ście węgrzy duzo już skorzystali z te 
go pozornego małpowania zwyczajów 
angielskich. Widać to przedewszystkiem 
we wzorowem prowadzeniu wielkich 
firm handlowych, opierających swój 
rozwój na iście angieiskiem zrozumie 
niu interesów kupieckich. Temu też 
może zawdzięcza handel węgierski, iż 
w czasie ostatniego krachu pieniężnego, 
obyło się bez większych wstrząśnień 
finansowych i przesileniu uległy jedy­

Z Finlanriyi.
— o —

Wśród wielu projektów praw, wnie­
sionych do sejmu finlandzkiego, zwra­
ca na siebie uwagę nowy projekt pra­
wa prasowego.

Nowy projekt omija wszystkie te 
prze^kody, które wpłynęły na nieza- 
(wie rdzenie projektu, uchwalonego przez 
sejm w r. 1906. W pewnycn Kwestyach 
czyni on nawet o wiele większe ustęp­
stwa i zrzeka się nawet pewnych pre­
rogatyw, już zatwierdzonych przez Mo­
narchę. Taka dążność ao ustępstw jest 
wielce charakterystyczna dla polityków 
finlandzkich i wystawia ich w cokol­
wiek innem świetle, aniżeli tego chcą 
pewne sfery prasy rosyjskiej.

Przy porównaniu nowego projektu 
prawa z dawnym- staje się widoczną 
różnica w następującycn punktach. § 5 
projektu udziela prawa otwierania dru­
karni wozystkim, którzy przemieszkali 
w Finlandyi nie mniej, jak rok. Taki 
sam warunek wymagany jest od od­
powiedzialnych redaktorów pism. Tym­
czasem według projektu z roku 1906 
prawo otwierania drukarni i redagowa­
nia pism przysługiwało wyłącznie pod­
danym finlandzkim. V/ ten sposób pro­
jekt uwzględnia prawa mieszkańców 
Cesarstwa, stawiąc im tylko jeden wa­
runek rocznego pobytu w Finlandyi.

Następnie projekt zawiera punkt, we­
dług którego wydawnictwa, drukowane 
w języku rosyjskim, oprócz zwykłej 
cenzury, podlegają jeszcze cenzurze ge­
nerał gubernatora. Przytem termin od­
dawania tych wydawnictw po wydru­
kowaniu do cenzury zostaje ustano­
wiony przez samą „władzę administra­
cyjną. Podobny środek zdąża oczywi­
ście do tego, aby dać możność admini- 
stracyi w takim przeciągu czasu, jaki 
uzna za stosowny, przeglądać wyda­
wnictwa rosyjskie i wycofywać je we­
dług uznania z obiegu.

Poważne nieporozumienia wywoływał 
także punkt dawnego projektu o ogła­
szaniu wiadomości, dotyczących władz 
Cesarstwa. Projekt nowy i w tym 
punkcie ustępuje żądaniom rosyjskim 
i w § 25 przewiduje możność pojawia­
nia się tak!ch wiadomości tylko na za­
sadzie pozwolenia odpowiednich władz, 
o ile oczywiście nie pojawiły się już 
one w prasie rosyjskiej.

Takie są najważniejsze zmiany, wpro­
wadzone w nowym projekcie prawa 
prasowego. Nie ( graniczając zasad pra­
wa prosowego z roku 1906, uwzględnia­
jąc jednakże żądania rosyjskie, projekt- 
może liczyć na poparcie sejmu i na u 
zyskanie sankcyi Najwyższej.

nie te instyiucye, które byt swój za­
wdzięczały rozmaitym podejrzanym spe- 
kulacyom. Tak więc pokazuje się, że 
czasami nie szkodzi przyswoić sobie 
z zagranicy coś, co nam brakuje Wę­
grom potrzeba było solidnego kupie- 
ctwa; dziś je już mają. (cz.)

Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO.

@  Dnia 11 sieipnia w Krzeszowicach, w 
Gali yi, zmarł członek petersburskiej akademii 
nauk, nakomity fizyolog, ks. Jan  Romanowicz 
Tarchanos

fro f . Tarchauow urodził się w roku 1846 w 
Tyflisie, ukończył Akadem ię medyczną w P e te rs­
burgu i tu spędził całe żytie, będąc od roku 
1875 najpierw docentem prywatnym, a potem 
pro feso rce  A ltadem ii medycznej. Od rokn 1895 
prof. Tarchar-ow Dył już właściwie na em erytu­
rze, cnociaż w “lalszym ciągu prow adza wykla 
ay. Prace prof. T. Łyiy cenione wysoko przez 
specyalistów. wobec cz< go Akadem ia nauk po­
wołała go na swogo członku. Gruzin z poebo 
dzen,s, piof. Tarchanow czuł wiele sympatyi do 
polauów. Między innemi, byl „tałym gOcCiem 
posiedzeń petersbursaiego polskiego Związku le ­
karzy i przyrodników, i zawsze, »oly zaszła tego 
potrzeba, popierał owymi wpływami u władz 
prośby kolonii polskiej w P( torsDurgu.

0  Nowe przepisy paszportowe będą podda­
ne radykalnej rewizyi w związku z prac„n.i ko 
misyi do spraw poddaństwa i inn. Wobec tego 
nie zostaną onn wniesione do Dumy wcześniej, 
jak  po upływie rokn.

O  W przyszłym miesiącu zostanie otw arta 
morska akadem ia generalnego sztabu. Będzie to 
najmniej liczna akadem ia be liczbę jej słnchaczy 
ograniczono do 35.

Q  N a zjeżdzie Związku narodu rosyjskiego 
w Petersburgu ujawniły się nieporządki w ra ­
chunkach kasowych. W ielu ofiarodawców nie 
wie gdzie się podziały złożore przez nich sumy. 
Mię :y innemi przopidło 20,000 rb. ofiarowa­
nych przez hr. M ordwinową na wydawnictwo 
gazet związkowych.

0  N a giełdzie petersburskiej krążą pogło­
ski o nuwej pużyezce zagranicznej.

W edług wiadomości otrzymanych z Paryża, 
nowa pożyczka rosyjska będzie wypuszczona w 
pażdzierku r. b. i zustauie bardzo dobrze przyję­
ta na giełdzie miejscowej.

Co się tyczy giełdy londyńskiej, to nowa po­
życzka rosyjska ma podobno mało widoków po­
wodzenia, wobec prujektowanego wypuszczenia 
miliardowej pożyczki na potrzeby floty angiel­
skiej.

0  W edle źródeł urzędowych, oszczędności 
mieszkańców państw a rosyjskiego wynosiły: w 
dniu 1 czerwca r. fc.: 1) pi z; guborniainych i
powiatowycn kasach -  459,643,000 rb.; 2) przy 
instytucyach banku państw a — 277.9V7,C0u rm; 
3) przy a izędach  pocztowó-telegraficznych — 
254.012,000. rb.

N a ogół więc niespełna jeden  m iliard rnbli 
czyli niecałe 8 rb. ne głowę.

0  Grupa kapitalistów  petersburskich czyni 
starania w sinisterstw ie przemysłu i handlu o 
zatw ierdzenie ustawy u ) w ego Towarzystwa ak ­
cyjnego z kapitałem  zakładowym w wysokości 
pięciu milionów rubli, w celu zorganizowania 
towarowej komunikacyi samochodowej. Prócz 
Petersburga komuuikacya taka zaprowadzona 
ma być również w Moskwie, Kijowie, Odesie, 
W arszawie i innych miastach.

©  W krótce zakończy swoje prace komisya, 
Dracnjąca nad reorganizacyą m inisterstw a spraw 
zagranicznych. W edług projektu tej komisyi, 
wszystkie sprawy ministerstw a dzipłą s<ę na dwie 
kategorye główne, tworząc dwa wydziały: poli­
tyczny i administracyjno-prawny. N» czele tych 
wydziałów stoją obaj wice-ministrowie. W ydział 
polityczny dzieli się na: wydział enropejsko-ame- 
rykanski (z A fryką, prócz E giptn i Atusynii), 
w jdziai Blizkiogt wschodu iz Egiptem  i Abisy­
nią), — persko-środkowo-azyatycki i wydział Da 
lekiego Wschodu.

Prócz tycd zmian, mają się utworzyć jeszcze 
dwa wydziały praay -  do systematyzowania i 
zaznajamiani- miuisters*wa z odezwami prasy 
rosyjskiej j zagranicznej, i g tb inei ministra. 
Przyjmowań.e na posady urzędników w m inister­
stwie spraw zagranicznych będzie znacznie u tru ­
dnione.

©  M inister oświaij .oz isła1 do kuratorów 
okręgów naukowych okólnik, w którym między 
innemi mówi:

cW  liczbie wielu niepożądanych zjawisk, da­
jących się zauważyć w życiu naszej szkoły śre- 
di .ej, z wie ką przykrością muszę zaznaczyć co­
raz częściej spotykaną obojętność dyrektorów

średnich zakładów naukowych względem powie­
rzonych im szkół, i ich dążenie do składania na 
innych winy za wszystkie braki. Tymczasem, 
według ustawy, dyrikiorow ie są odpowiedzialni 
za wszystkie szczegóły urządzenia powierzonych 
-Tn szkół. Dlatego polecam panu przypomnieć 
dyrektorom pańskiego okręgn naukowego, że 
ministerstwo oczekuje od nich jasnego zrozumie- 
ni; nążącycl na nich obowiązków i przedsię­
wzięcia wszelkich środków, aby zarówno nauko­
wa, jak wychowawcza działalność była należycie 
zorganizowana, aby w szkole znown zapanowała 
poważna nauka i aby przywrócono dyscyplinę*.

0  Senat w jjaśn ił, iż osoby stanu duchowne­
go n;„ mogą być w ybierane na urzędy w ziem- 
stwacli, gdyż funkeye tego rodzaju wprost sprze­
ciwiają się prawom kanonicznym. N atom iast 
delegaci instytncyi duchownych m iją  prawo wy 
bierać inne osoby na urzędy ziemskie.

©  M inisterstwo oświaty zarządziło, by otw ar­
cie roku szkolnego odłożono w miejscowościach, 
w których panuje epidem ia chciery. Do takicn 
m iast dotąd zaliczono: Samarę, Saratów, Stawro 
poi. Rostów nad Donem i Carycyn.

0  W  Caiycynie, na skutek mowy mnicha 
H eiiodoia, nowieyusze klasztorni dopuścili się 
okrutnego samosądn na osobie nauczyciela gim- 
nazyum. w którym podejrzewano współpracowni­
ka gazety miejscowej. D otkliw ie poturbowano 
również pomocnika komisarza, który stanął w 
obronie nauczyciela. Podczas ty o- wybryków 
nowii yuszów, H eliodor śpiewał cW ieczaą pa­
mięć*.

Z prasy rosyjskiej.
Na wiosnę były rzucone ziarna je­

dności słowiańskiej, latem puściły pędy,
tCu bidzie z iego jesieuią?—zrpytąje  w cSłc- 

wie* profesor Pogodin. — Czy wyrośnie cieplar­
niana luślinka, której sądzrncm  będzie rosnąć 
pod szkłem, czy też zdrowe pędy, które przeżyją 
i uaszą srogą zimę, przetiwajc, nasze zamiecie 
północne i dadzą kiedyś wspaniałe owoce?*

Zdaniem Pogodina kwestya słowiań­
ska nie powinna być tylko' kwestyą", 
ale powinna przybrać formy realne i 
dokonać przewrotu w politycznych po­
glądach rosyjskich. A główną rolę 
może tu odegrać „kuinitel słowiańskiej 
wzajemności".

«Na czem więc powinna polegać działalność 
komitetu? PrzedRwszystkiem na opracowaniu 
tycb wystąpień w Dumie Państwowej, które będą 
du tyczyć sytuacyi Kosyi w słowiańszczyńnie, mie­
dzy i im  mi wystąpień, dotyczących kwestyi pol­
skiej. W  tych kwestyach nieodzowną jest soli­
darność posłów, którzy należą do komitetu.

Pominąć zaś Lwrstyi polskiej nie uda cię 
i teraz, jak  nie udało się ia zjożdzio praskim, 
a właściwie i pomijać niema potrzeby: jestem 
przekonany, że kwestya polska, przy debre, woli 
stron obu, uie jesi zupi łnie nie do rozwiązania. 
Istm onie zaś dobrej woli ze strony polaków jest 
mi zupełnie jasne, a ze strony azialaczy rosyj ■ 
skich (hr. Bobrinskiego i innych) w dostatocznej 
na szczęście mierze została ona ujawniona w P ra ­
dze i wo Lwowie.

«Po wtóre komitet powinien zająć się propa­
gandą owego rrogiAmu wśród społeczeństwa za 
pomocą wydawnictw, poświęconych słowiańszćzy- 
żnie współczesnej, publicznych odczytów, bankie­
tów z gośćmi słowiańskimi. A jeżeli kom itet 
zorganizuje wystawę słowiańską w Moskwie i d j-  
pomoże do rozwiązania kwestyi polskiej w Du­
mie, to ząjmie honorowe miejsce w histuryi na­
rodu rosyjskiego.

cCzy jednak  postępowo społeczeństwo rosyj­
skie dorosło do pojmowania całej wagi wstąpić 
nia narodu rosyjskiego na diogę czynnoj polityki 
słowiańskiej, która dopomoże do zajęcia odpo­
wiedniego stanowiska w Europie, czy też jeszcze 
nie dorosło ono do tego, a Rc^ya wciąż je s t od 
Zacnodn murem odgrodzona, a front mo zwróco­
ny «do obdorów*? Jes t to ^przeklęte zagadnie­
nie* historyi rosyjskiej*.

O ostatnim okólniku ministra oświa­
ty, zwróconym do dyrektorów szkół 
średnich, pisze „Sowremiennoje Słowo".

«.0kólnik pragnie zrobić z dyrektorów wszy­
stkowiedzących, Wbzędzio przeuiliających opieku­
nów. k'órzyby się w trącali we wszystkie kwestye 
gospodarki w szkołach. Gdyby okólnik można 
było urzeczywistnić w praktyce, to szkoła średnia 
stałaDy się koszarami, w których wszystku się 
robi według rozkładu . rozkazu władzy, a sama 
władza przenika we wszystkie pory i wszędzie 
rozciąga swoja opiekę.

-D yrektor powinien być wszędzie. Obowiązany 
on je s t bywać na lekcyach, roztrząsać wspólnie 
z nauczjcielam i kwesiyo, dotyczące wykładów, 
rozkładać na cały rok przepisany m ateryał nau 
kowy, baczyć na postępy uczącej się młodz eży, 
na praw idłową ocenę tych nostępów. Uczni 
powinien on traktow ać z uwagą i przychylno­
ścią, wnikać poważnie w icń potrzeby zapozna­
wać się z ich właściwościami indywidualnemu 

cJednem  słowem, to, co sumienny pedagog 
zaledwo zdoła w ciągn roku zrobić w stosunku 
do jednej klasy, d 'rektor powinien wykonać v 
stosunku do całej szkoły, zawierającej przeciętnie 
400 uczniów.

cTylko wyłączna w iara w siłę okólników, 
wo władzę napisanego przez tnarzalstw o papie­
ru  może doprowadzić du podubnycL środków, 
skierowanych do uleczenia szkoły z jej braków*.

Ministerstwo oświaty kładzie wielki 
nacisk ua wprowadzeniu dyscypliny w 
szkołach. Ma to być podstawowy czę 
śdą reformy szkoły średniej „Ruskija 
Wiedomosti" tak o tem piszą

'P o rząd ek  i karność same przez się są tylko 
formami i mają tylko taką wartość, jak ą  jes t 
obejmowana przez n e  treść. Jeże li treść jest 
nikła i nie odpowiada wymagan'om, to jakkol­
wiek wzorowe byłyby formy, „ula sp ia t.a  nic na 
tem nie zyska. Juzeli por: ądek i karność w 
szkole są wspaniałe, a nauka idzie kiepsko, 
to szkołę taką wypada nazwać złą, a nie dobrą.

'Oczyw iście ■ ięc, kiody się zaczynają stoso­
wać tenergiczno* zarządzenia w celu przywró­
cenia porządku i karności, a archaiczna strona 
naukowo fodagogiczna pozostaje bez zmiany, to 
powstąje niezadowolenie i, trzeba przyznać, n ie­
zadowolenie zupełnie uzasadniona*.

O przewrocie w Marokku pisze 
„Riecz":

'D la  Francyi i Anglii zupełnie w szystko 
Jedno, kto będzie zajmował tron . w Marokku. 
W walce dwóch sułtanów Francya starali się 
zackowyw* ć neutralność, a osot i tego lub 'S  
nego sułtana ni» ma dia Francyi znaczenia. Dla 
polityki franenskiej jes t ważne tylko zachowanie 
nmowy algeciraskiej, na której umieścił swój 
podpis Abdul-Azis. W stąpienie na tron Muley 
H afida może tylko wywołać ubawy, że now y 
sułtan dla dogodzenia swo-m faworytom, którzy 
mu do zwycięstwa pomogli, zechce nie uznać 
aktu w Algeciras. Oto dlaczego F rancya i An­
glia, pragnące zacbowauia umowy, przychylają 
się lo zdama, ze kw estya uznania su łtanatu  Mu­
ley Halida podlega wspólnej decyzyi mocarstw, 
które akt w A lgeciras pudpisaly, ta zaś decyzyu 
powinna być uzależniona i uw arunkow ana przez 
uznanie ze strony Mulay H afida aktu w A lge­
ciras*.

„Nowoje Wremia" zwraca uwagę ua 
dwuznaczną pozycyę Francyi w Ma 
rokku.

* W ojna domowa pomiędzy dwoma współza­
wodniczącymi braćm i postawiła F rancyę w trud ­
nej sytuacyi Związana umową w Algeciras, 
uważała Ona, że nie ma prawa stanąć po jednej 
lub drugiej stronie, ogranićząjąc się tylko do 
obrony życia i m ienia europejczyków. Obrawszy 
rolę bezstronnego widza, skazała siebie F rancya 
z góry aa t_udną sytuacyę w końcu ja targn .

'A bdu l Azis Został uznany przez mocarstwa, 
poczynił europejczykom szereg ustępstw  i oczy ■ 
wiście ma prawo oczekiwać ze stroi y Francyi, 
jako pełnomocnika mocarstw enropejskich. po­
rno :> w walce z buntowniczym bratem, wrogiem 
cudzoziemców.

'J e ż e l i  teraz lub ^  przyszłości uda mu się 
odzyskać swój tron, nie zapomni on Francyi, że 
go w krytycznej chwili nie podtrzymała. Jeżeli 
*,aś władza pozostanie w rękn nowegi snłtana, 
nie zapomni on także, że Francya dała schro­
nienie współzawodnikowi i przeszkodziła rady­
kalnem u ukończonin zatargów. I jed n a  więc 
i druga ewentualność nie zapewnia Francyi 
pewnej sytuacyi w przyszłości*.

W y s t a w a  w  W in n ic y .

Tegoroczna wystawa rolnicza w W innicy za­
powiada się wyjątkowo obiecująco. Sądząc z za­
pisów, bogato będzie obesłany dział hodowlany, 
szczególniej dział bydła, ras mlecznych i kori. 
W ystawców z K rólestw a je s t równie sporo, 
szczególniej w dziale bydła i trzody chle” nej.
0  mieszkaniach dla gości zawczasu pomyślano. 
Należy je zamawiać w biurze Tow. rok i ’odczas 
wystawy w dn. 3 i 4 września odbędzie się 
walne zgromadzenie Podolskiego Towarzystwa 
Rolniczego, na któ.em  odbędą się wybory na 
prezesów nowych oddziałów, oraz odczytane zo­
staną re fe .a ty  p p ; Stan. W roczyńskiego o orce
1 młocce automobilem, p. F rankfurta  o zmniej­
szeniu kosztów prodnkcyi buraków enkr. pr^ez 
rozszerzenie przestrzeni międzynarodowej, refe­
ra t sekrotarza T-wa Pod., p. F. Luhańskiego. 
'C harakterystykahodow li koni na Pedelu na m o­
cy sprawozdań inspektora, pana A.W ilkońskiego*.

Od dnia 21—25 sierpnia st. st., odbędzie się 
przyjmowanie onazów na wyetawę, 25-go—oglę­
dziny weterynaryjne koni, 26-go—oydła, trzody 
i ptactwa, 27-go’ ekspertyza, 28-go otwarcie wy­
s ta ły ,  29 go ogłoszenie nagród, 3i-go licyta- 
cya t.zody, owiec i ptactwa, 1-go września licy- 
tacya bydłL 2 i 3-go licyiacya noni, 4-go rozda­
nia nogród, licytacya owoców etc.

Po zamknięciu wystawy Winnickiej otw arta 
zostanie wystawa w Łucku.

KRONIKA PROWINCYONALNA

(Z  p ism  i od korespondent ów)

— Nowe zboże. W uDiegłym tygodniu rozpo 
czął się dowóz nowego zboża do stacyi w gub 
oodolskioj. Największy ruch panuje na stacyacn. 
Vionyiów, K opąjgrod,' W apniarka i Krzyzopol: 
W śród nabywcó v przeważają młynarze i speku­
lanci odoscy i mikolajowscy. («Pod.»).

— Pow. bałckl. Ziemstwo podolskie otwo­
rzyło w na ją tk u  Niestoickim, w pow. bałckim, 
skład maszj a rolniczych i nasion. ('Pou.*).

— Sutlokl, pjw . winnicki. Czterej miejscowi 
włościanie zatruli się grzybami. Chorych nmie- 
szczono w szpitalu eiemsl.im. Dwaj zmarli wkrót­
ce, Zycie pozostałych w niebezpieczeństwie.

(«Pud.»).
— Krok desperaoki. Dń. 15 sierpnia, o g. 5> a 

wieczorem, ped pocztowy pociąg N r 3 niedaleko 
stacyi Kalinówka rzncił się niewiadomy czło­
wiek. Koła lokomotywy zmiażdżyły desperata.

('K ijow i.*).
— Hryoorówka, pow. kijowski. W nocy na 

dzień ]4  rierpnia złoczyńcy napadli na duchow­
nego niejscowegu, in d rze ja  Boreckiego. Roz­
bójnicy, wyłamawszy okno, w targnęli do sypial­
nego pokoju i dali k ilka wystrzałów do duchow­
nego. Oblewając się krw ią, Borecki padł nie 
przytomny, złoczyńcy zaś, widząc, że w domu 
pobudzili się wszyscy, umirnęM ozomprędzej. Ży­
ciu dnehownego grozi w ielkie niebezpieczeństwo.

l'K ijew l.»).
— Żninach na pooiąg Dn. 16 sierpnia n ie­

wiadomi złoczyńcy położyli na szynach w pobli­
ża stacyi T alro je olbrzymi podkład. Puciąg j e ­
dnakże, tjecbaw szj na podaład, połam ał go ua 
kaw ałki, nie wykolejając się. i«K ij. W iesti*).

— Nib«zozęśliwy wypadek Dn. 14 sierpnia 
z pociągu osobowego N r 16, idącego z Kozia- 
tyna do Kijowa, wypadł z własnej winy uczuń 
turysta. Porau ił on sobie głowę i ręce. Po do­
konanym opatrunku pojechał tjm  Samym pocią­
giem dalej. ( 'K ijow i.s).

— Chropotćw, pow kam ieniecki. Du. 10 sier- 
pn,a dzierżawca tutejszy K. p i/y  starciu z wło­
ścianami pasącymi kunio na łące folwarcznej, 
zabił jednego z włościan, następnie sam zawiadomił
0 zabójstw.e policy^ miejsrcwą. ('Pod .*).

— Podpalenia. N aczelnicy policyi powiato­
wej donoszą o coraz częstszych pożarach z pod­
palenia u obywateli ziemskich. P a lą  przew ianie 
zboże, siano i t„ p. Wobec tego zalecono policyi 
wzmocnić aozór nocny po wsiach i ustanowić 
obowiązkowe objazdy strażników policyjnych.

(Gvij. W iesti*).
— Balon niemiecki na Wołyniu. N a pola ma­

ją tku  Horodna, należącego do generałowej Su- 
chomlinowej, małzouki kijowskiego gen.-gub., dnia 
13 sierpnia o godzinie 10 rano, spadł niemiecki 
baion wojskowy z 3 oficerami. Jak  objaśnili 
aeronauci, talon  wypnszrzono z D rezna 12 sier­
pnia o godz 4 po południu, w ciągu więc 
18 godzin przebiegł on 700 kilometrów

(«Woł. Źiżń»).
-  Upadłość. Zbankrutow ała w Berdyczowie 

istniejąca już od wielu la t flima towarów bława- 
tnych domu ha ulowego 'M a^azannik*, mająca 
swą filiy w Kijowie. Pasywa wynoszą około
1 mil. rb. W tej liczbie dług banku handlowo- 
przemysłowego wynosi 100 tys. rb., banku pań ­
stwowego 30 tys., miejscowego stowarzyszenia 
kupieckibgo 15 tys. rb. Długi prywatne wyno­
szą okołc 50 tys. N ajw iększa zaś suma należy 
się fabrykantom łódzkim sa towary.

(-W iest. Woł.*).
— Śmierć zagadkowa. Jedna  z rodzin, m ie­

szkających podczas lata w Bojarce, zgodziła słu­
żącą, lmmnmrn Tatjanę, z sąsiedniej wsi, M arcba- 
lÓTki. Około godz. 9-ej wieczorem dn. 12 sier­
pnia posłano ją  po coś i T atjana nie wróciła 
jnż więcej. Dow mdywaao się o nią u m atki, 
sądzono bowiem, Ze ućala  się tam, :hcąc zoba­
czyć swoje dziecko. W szelkie poszukiwania by­
ła bezowocne. Wówczas zaw.auomiono policyę 
o je j zniknięcia. Polieya jednakżo nie mogła 
rówD.eż natrafić na je j ślad. Dopiero dn. 17-go 
sierpnia na powierzchnię siawu w Bojarce w y- 
piynęly zwłoki, w których poznano zaginioną T a- 
ł.ianę.' Na trupie wykryto oznaki walki, ręce 
nieszczęśliwej były powykręcane, a  na ciele siń­
ce. O śm .erć T uti-ny oskarżają grupę miejsco­
wych parobków, niema jednakże dotychczas do­
wodów, stw ierdzających ich winę. (Kor. w ł.'.

-  Cbabno, pow. radomyskiego. Popłochu wo 
wsi Zaleszany narobiła choroba i śmiorć 3 włc- 
ścianek — matki i 2 córek, któro po 3 dniach 
cierpień, połączonych z symptomatami chorób 
ga-strycznych, zmarły. Pomocy lekarskiej n:e po­
dano im żadnej, ponieważ i  powodn żniw m kt 
nie chciał jechać po duktors lub felczera. Kit 
dy nadjechał lekarz, wszystkie były martwe. Z 
opowiadań, słyszanych przez lekarza od sąsia­
dów, okazało się, iż miał tn miejsce wypadek 
z a k u c ia  grzybami; mimo to w lokalu, w którym 
zmarły włościanki, została dokonana ścisła do- 
zynfekeya i nad wsią ustanowiony baczny nadzór.

(Kor. wł.).
— Humań. W Tych dniach padia ofiarą pło­

mieni stacya ziemska do w ynąjun narzędzi i ma­
szyn rolniczych we wsi Knźmińce pow. humań- 
skiego. Spłonęły wszystkie narzędzia, za wyjąt­
kiem jodnego s iew an a . Stacya została nieda­
wno, bo na wiosnę r. b. ałożona, mimo to wło­
ścianie chętnie korzystali z maszyn i s tra ta  ich 
w czasie uprawy roli stanowi dla nich cio.1 nie­
mały. (Kor. wł.).

Odezwa do pp. w ła ścicie li sadów.
Podolskie Towarzystwo Rolnicze urządza w 

roku bieżący m wystawę rolniczą w W innicy, któ­
ra  trwać Lędzi" cd dnia 28 sierpnia do dnia 4 
września w łącznie. Sekcya ogrodnicza tegoż To­
warzystwa zaprosiła na ekspertów znanych w 
kraju pomologów, a lakze zwróciła się do nąj- 
pierwszych stohoznych firm owucarskich. prosząc 
o p rzysła tfe  swych przedstaw icieli, którzy wejdą 
w skład ju ry , a jeanoczesnie zapoznają się n ie­
jako  z uaszem owocarstwem, a może i nawiażą 
bezpośrednie stosunki z największymi sadami na­
szymi. Jak  wiadomo, stolice owoców podolskich 
nie znają — idą one tam pod m arkam i krym- 
skiemi Wobec wyżej izeczonego, wielce pożą- 
danem je s t przyję Te jaknajszerszego udziału w 
wystawie naszych sadów handlowy 1 byśmy się 
nie wstydzili nustych stołów w pawilonie ogrod­
niczym. W roku bieżącym mamy kompletny 
nieurodzaj gruszek, lecz lo nie pi winno zrażać 
do wzięcia udziału w wystawie, gdyz głównymi 
artykułam i wywozu naszych sadów są jabłka i 
śliw ki, które obficie nrodziły; grusze nasze, nie
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mogąc konkurować z krym skiem i, wielkiego zna­
czenia na rynkach nie mają. Przysyłać należy 
na wystawę po IG sztuk każdogo gatunku jabłek 
i grusz, śliw po 20 sztuk. Owoce powinny być 
czyste, t. j. bez pfam, zbierać należy ze słonecz­
nej strony drzewa. Do opakowania zawijać na­
leży ka^dy owoc w papier, układać w skrzynce 
ciasno i nie więcej jak  trzy warsiwy, każdą pa­
pierem prześciełając.

G atunki opatrzyć należy etykiotam z nazwa­
mi pomologicznemi lub miojscowemi, a jeżeli na­
zwy całkiem znano nie są, to tylko numerami, 
staw iąc tenże numer na drzewie, co ułatw i wła­
ścicielowi nom enklaturę po } k rj 'len iu  numero­
wanych owoców przez Jksponćw . Po zapakow a­
niu na wierzch skrrjnici położyć naLzy opisanie 
sadu: wiek sadu, ilość sztuk, gatunk ' jak ie  sad 
posiada, odstępy, w jakich  pojadzouo drzewa. 
Owoce wysyłąją się najpóźniej 25 sierpnia po­
ciągiem pospiesznym. D ublikat przy towarze na 
imię Jankow skiego, W innica, ' Wystawa. Za 
miejsce płaci się po 3 ruble za a. szyn stołu. 
D la 1V* Pud. owoców trzeba 2 arszyny stołu. 
P ieniądze nadsyłać ni loży pod adresem: W inni­
ca, skrzynka N r. 3, Podoi. Tow. R oi.

Ułożeniem owoców w pawilonie ogrodniczym 
zaopiekuje się niżej podpisany. Dn ^9, 30 i 31 
sierpnia odbędą się posiedzenia sekcyi ogro­
dniczej.

Władysław Jankowski.
N atalin , p. Dżuryn.

K R O N I K A .

— List biskupa. Zasłużony prezes bu­
dowy nowego kościoła, p. Leonard Jan­
kowski, otrzymał od J. E. biskupa ty- 
raspolskiego list następujący;

„Do Jaśnie Wielmożnego Pana L Jan­
kowskiego w Kijowie.

W przejeździe przez K(jów zwiedzi­
łem budującą się tutaj Świątynię Pań­
ską. Doznawszy przyjemnych wrażeń 
z oględzin takowej, nie mogę się po­
wstrzymać od zaznaczenia podziwu me­
go dla szczęśliwego pomyślenia i ta­
kiegoż wykonania planów około praw- 
dziwie pięknego tego Domu Bożego 
przez pana arenitełetę. Nie mogę attlej 
nie wyrazić wysokiego mego uznania 
prezesowi budowy, panu Leonardowi 
Jankowskiemu, dzięki ofiarności i sta­
raniom ktorego Kijów otrzymuje wspa- 
niaiy kościół.

t  Józef Aloizy Kessler 
biskup tyraspolski

Kijów, 15 sierpnia 
1908 roku."

— Rozporządzenie. Zarządzający gu­
bernią wydał rozporządzenie, by dn. 21 
sierpnia dostawiono do zarządu guber- 
nialnego p. Kumańskicgo (umieszczo­
nego w psychiatrycznym szpitalu Win­
nickim) dla ostatecznego zbadania przez 
specyalną komisyę.

— O zapomogę. Kijowskie Towarzy­
stwo rolnicze zwróciło się do zieinstwa 
gubemiainego z prośoą o wyasygno­
wanie mu w 1909 roku 1,000 rb. zapo­
mogi.

— Stan studni artezyjskich. Prezydent 
miasta, wiceprezydent i członkowie za­
rządu miejskiego oglądali studnie arte­
zyjskie i znaltzli, że:

1) Jest czynnych 7 stadni, sięgają- 
cycu warst położonycn pod pokładem 
kredy Woda z tych sludni wydobywa 
się za pomocą pomp, w ilości ogółem 
około 800 tys. wiader na dobę

2) 4 studnie wytryskowe, sięgające 
pokładów' podjurskich. Dostarczają one 
120 tys, wiader wody. Jedna z nich, 
położona na stokach Cesarskiego ogro­
du, znajduje się na dnie zabłoconej 
amysanitarnej jamy.

3) 1 studnia Nr. 24 wytryskowa przy 
ul. Nabereźno Kreszczatyckiej daje oko­
ło 200 tys, wiader wody.

4) 2 wytryskowe na ul. Meżygorskiej 
dają około 200 tys. wiader na dobę.

5) Studnia Nr 13, przy Bibikowskim 
Bulwarze, daje 180 tys. wiader.

Ogółem przytoczonych 15 studni do­
starczają około i i pół miliona wiader 
na dobę.

Są na ukończeniu:
1 Nr 27, przy Nabereż. Kreszczatyc­

kiej; ustawiają się w niej pompy, 2) Z 
Nr 17, koło rz-źni miejskich, wypom­
powują wodę mętną, 3). W Nr. 18 
przy wjeździe na Demiówkę ustawiają 
pompę, 4) w  Nr. 20, na ogrodach a- 
rtszianekich, układają filtr.

Roboty są prowadzone przy budowie: 
l) Nr. 22, z Ltórej od 2 miesięcy pły­
nie już mętna woda; 2) w Nr. 26 przy 
Naber.-Kreszczatyckiej odbywa się wier­
cenie. Założono już 30.2 stopy rur: obok, 
w Nr. założono 533 stopy rur, roboty 
te są jednak przerwane skutkiem obe­
rwania się świdra. W studni Nr 30 
przy Naner.-Kresz. roboty zaczęto d. 7 
sierpnia; studnię przy ul. Meżygorskiej 
wyłączono z ogólnej sieci, ponieważ wo­
da stała się w niej mętną. Zostanie ona 
oczyszczona. Studnie Nr. 1, 2, 3, 4 
zostały skasowane zupełnie. Następnie 
stwierdzono, że T-wo prowadzi roboty 
koło rozszerzenia wydziału filtrów, w 
którym się odbywa aeryzacya wody 
artezyjskiej, i ursądzenia tymczasowej 
pompy, która będzie dostarczała wodę 
do maszyn stacyi wodociągowej. Rol o- 
ty te są prowadzone bez pozwolenia 
zarządu miejskiego.

— Próbki wody dla analizy. Wczoraj 
o godz. 8-ej rano d r Kurczak i dr. 
Łurdnskij zaczerpnęli w 3 punktach 
miasta wodę z wodociągów dla analizy.

— Brak wody Ze wszystkich polo 
żonych wysoko dzielnic miasta docho­
dzą skargi na brak wody. Wobec tego 
należy przypuścić, że cyfra 1,500 tys. 
wiader wody dziennie, dostarczanych 
jakoby miastu, w rzeczywistości jest o 
wiele niższą

— Zawiadomienie. Zarządzający gu­
bernią p. Czichaczew zawiadomił wczo­
raj telegraficznie gubernatorów; poł 
tawskiego, podolskiego, wołyńskiego i 
ekaterynosławskiogo o pojawieniu się 
cholery w Kiiowie.

— W aka z cholery Zaiządzający gu­
bernią, zalecił wszystkim lekarzom miej 
smm i powiatowym w gub. kijowskiej 
zawiadamiać natychmiast telegraficznie 
o cholerze w obrębie powierzonych im 
rejonów.

— Ziemstwo wooec cholery. W zu­
pełnej sprzeczności ze wszystkiemi in- 
stytucyami rządowemi 1 prywatnemu 
które wobec ukazania się cholery zmo­
bilizowały wszystkie swe siły do walti 
2 epidemią, pozostaje zarząd ziemski. 
Bezczynność swą zarząd ziemski tłó- 
oiaezy tern, iż dotychczas nie otrzy­
mał on od ministerstwa odpowiedzi

na ponewne starania o wyasygnowanie 
środków na walkę z cholerą. Pierwsze 
zostały uchylone przez ministerstwo, 
wskutek tego, że wówczas nie było 
żadnych danych, aby przypuszczać, że 
cholera ukaże się i w roku bieżącym.

— Zabiegi sanitarne. Lekarze sanitar­
ii, ze zawojoną pilnością przestrzegają 
przepisów sanitarnych w mieście. Co­
dziennie sporządza się szereg protokó­
łów w sprawie większych lub mniej­
szych wykroczeń przeciw wymaganiom 
hygieny. Między mriemi wczoraj spisa 
no protokuł przeciw zarządowi więzien­
nemu, który zezwala na to, że przez 
cały plac za gmachem więzienia spły­
wa struga cieczy kanalizacyjnych do 
jaru wzdłuż ogrodów więziennych. Od 
murów więzienia do strumienia są prze­
kopane rowy, zapełnione cuennącą cie­
czą. Drugi podobny strumień spływa 
wzdłuż ul. Staro-Żylomierskiej. Wszy­
stko to wpada do rzeczni Słromoroch, 
siamtąd do Lybedzi i przepływa przez 
3 cyrkuły miasta.

— Oględziny sanitarne posiadłości 
Wskutek tego, iż policya nie jest w 
stanie dokonać w przeciągu nader 
krótkiego czasu oględzin wszystkich 
posiadłości miejskich, powstał projent 
zwrócenia się o pcnioc do lokatorow 
Policya zamierza prosić lokatorów o 
zawiadamianie komisarzów policyi lub 
lekarzy sanitarnych o tycn posiadło­
ściach, których stan sanitarny pozosta­
wia wiele do życzenia. Posiadłości te 
zostaną poddane oględzinom niezwłocz­
nie.

— S tatystyka cholery. D. 17 b. m.,
w niedzielę, przywieziono do szpitala 
Aleksandrowskiego 4 osoby z sympto 
matami cholery, 3 przywiezione w no­
cy z 16 na 17 i oprócz tego 2 chorych 
na tyfus z sjmptomatamicnoiery prze 
prowadzono do baraku dla osób zsym- 
ptomatpmi cholery. Dotychczas ukoń­
czono analizę "wydzielin tylko tych 2 
ostatnich. U jednego z nich analiza nie 
wykryła przecinków cholerycznych, lecz 
mimo to chory zmarł nazajutrz, u dru­
giego znaleziono przecinki choleryczne. 
Ogółem dotycnczas osób, u których 
cholerę stwierdzono, znajdowało się od 
początku epidemii 5. Z tej ilości 3 wy­
padki zakończyły się śmiercią.

Z 17 osób, posiadających symptoma- 
ty cholery, 12 osób jej nie miały i 
w części zostały wykreślone ze szpi­
ta la .

— Wczoraj w cingu całego dnia 
do szpitala przywieziono 6 roootników 
z syinptomatami cholery. Analiza ich 
wydzielin nfe jest jeszcze zrobiona.

— Oględziny. Kijowski inspektor gu- 
termalny, Ornacki oglądał w.-zoraj ba­
raki choleryczne szpitala aleksandrow­
skiego i cały szpital.

— Oamowa Prezydent miasta dał 
odmowną odpowiedź sztabowi twier­
dzy na niejednokrotne żądania, aby 
miasto urządziło dla wojska przejście 
przez grunta miejskie.

— O straż  ogniową. Prezydent mia­
sta zwrócił się do gubernatora z pro­
śbą o przeprowadzenie uchwały rady 
niiejskioj w sprawie zorganizowania 
dyżurów straży ogniowej w miejscach 
zebrań publicznych, i o zmuszenie an 
Ireprenerow do płacenia nie więcej niz 
po 3 rb. za każdy dyżur. Antreprene- 
rzy dotychczas nie chcieli się puddać 
uchwale powyższej.

— Anonimowa delacya. Minister ko- 
munikacyr przesłał zarządowi kolei 
połudn. zachód, otrzymany przezeń list, 
w którym autor, kryjący się pod ano­
nimem, podaje do wiadomości ministra, 
iz b. kontroler ruchu, Włodzimierz Da- 
niłow, skazany przez sąd na 3 n tesią- 
ce więzienia za czynny udział w anty­
rządowej agitacyi w 1905 r., po odsie­
dzeniu kary został przyjęty ponownie 
na służbę.

OSOBISTE.
— Wyjechał z Kijowa w sprawach 

ołużbowych generał-gubernator Suchąm- 
iinow. Wraz z nim wyjechali: zarządza­
jący jego kancelaryą, N. Niewierow, 
pułkownik Ruiiżm, adjutant Markie­
wicz. Generał-gubernator powrócić ma 
do Kijowa dn. 2 września,

— Powrócił do Kijowa z urlopu rek­
tor uniwersytetu, N. Cytowicz.

— Z GŁUDU. Wczoraj w poDiiZu domu 
N r 55 przy ul. M ało-W łodzimierskioj, znaleziono 
leząrą kobietę, Maryę P eironko , niedającą zna­
ku życia. Okazało się, iż kobieta ta 3 dni nic 
nie .,adia i padła zemdlona na ulicy wskutek 
wycieńczenia.

— SKŁAD RZECZY KRADZIONYCH. W rzo- 
raj w domu N r 52 przy ul. K uzniecznej, poneya 
śledcza wykryła ołbrzyoii skład rzeczy kradzio­
nych w mieszkan.u robotnika, jak ó b a  [p<Uyj’a,

jego towarzyszki, M atriony Palanicynoj. Zna 
leziono tam kosztowności i wiele innych rzeczy,

— O RY G iN A uN Y  DRAMAT. Dnia L7-go 
sierpnia w domu N r 17 przy ul P iotrow skiej, 
rozegrał się oryginalny dram at. Dc m ieszkają­
cej w don.n tym Anastazyi Naczkinej przyszedł 
jej narzeczony, P io tr Szelest-M ielniczuk. W krót­
ce jednak narzeczeni pokłócili się i Mielniczuk 
oświadczył Auastacyi, że niema zamiaru się 
z nią żenić. A nie przejęła s.ę tem, pustarr.ła 
się tylko pogodzić z M iolntczukitia i poczęs c - 
wała go sutą kolacyą. Przy kolacyi Mielniczuk 
napił się wódki i zasnął. Togo w id o czn i p ra ­
gnęła Anastazya. Podczas snu odcięła mu kaw a­
łek palca i kaw ałek nosa. Przebudzony M iel­
niczuk zaczął wyć z bólu. A nastazya ..„dnakże 
nio zmieszała się ani trochę, tylko oznajmiła mn 
iż uczyniła to naumyślnie, gd.jz, za «beznosego> 
żadna inna dziewczyna nie pójdzie, a jn a  i tak 
kochać go będzie. Wyjasr* en ie  To jednakże nie 
podziałało uspokajają* o na okaleczonego narze­
czonego, który zwrócił się ze skargą do policyi. 
Naczkinę aresztowano.

— BANKRUCTW O. Nowy au trep rener par­
ku lE ru iitagp ł— Pnchodko zbankrutował. W ie­
lu bileterów i kontrolerów i w. osób straciło 
swój ostatni grosz zaoszczędzony, oddany Pri- 
cuodce, tytułem  kaucyi przy objęciu posady. 
Prichodko nie tylko n .e zwrócił im tej kaur^i, 
lecz nie wypłacił im nawet należnej kilKumir- 
sięcznej pensyi. Sytuacya tych biedaków jes t 
wprost rozpaczliwa

1 SPR A W IE  M ORDERSTW A OSTROW ­
SKICH. W ykrycie domniemanych morderców 
Ostrowskich, które narobiło w swoim czasie du­
żo chałasu, jak się okazało, było sprytną sztuczką 
areszianta zo Smiły T., który chciał wyłudzić 
od policyi pieniądze i oskarżał o popełnienie 
morderstwa łudzi niewinnych. T  czeluuść swą 
posunął do tego stopnia, że znów zwrócił się 
do policy o wydatno mn «zaslużonego wynagro­
dzenia*, lecz naturalnie nic nie otrzymał. Obec­
nie podobno policya wpadła na ślad morderców 
Ostrowskich, i spo-lziowa się wkrótce wszystkich 
ich mieć w ręku.

— SAMOBÓJCA Onegdai u i Syrcu, koło 
willi Ottona Fetersona, powiesił się szeregowiec 
z 48 odeskiego pułku piechoty, M itrotan Niebie- 
snyj. Przyczyna desperackiego kroku niew ia­
doma.

— KRADZIEŻ. Dnia 17 sierpnia, ze składu 
M. R achjz 'ejna, w d N r 14 przy ul. Nudbrzeż- 
no-Łybeazkiej dokonano kraa.Geży skor wypraw- 
nycb, wartości 200 rb. *

— ZUCHWAŁA K RA DZIEŻ. Nieznaczna, 
locz nader zuchwała kradzież zosuua dokonana 
w niedzielę w sklepie z obuwipm Szaoard.ua i 
w składzie przyborów elektry iznych Pałłarza, 
mieszczących się w dumu przy ulicy Kreszczatik 
(róg Bessarabki). Złodzieje przedostali się do 
cklepu przez podkop, kióry przeprowadzili od 
kanału dla odprow adzania wody deszczowej, do 
piwnicy, znajdującej śi j pou wyżej wspomniano^ 
m sklepami. K anał ten, ciągnący się przez ca­
łą długość K reszczatiku ma 1 a-szyn średnicy, 
wychcdzi na  Prozorowską ul. i służy za sc h n - 
nisko bezdomnym Rosiakom". N ietrudaom  więc 
było dla o łcazio jór wykonanie zamierzonego 
planu, mogli bowiem niespostrzeżeni spokojni.; 
pracować. Ziemię wynoszono workami, któro to 
worki znaleziono na miejscu kradzieży. Podkop 
wymagai kilku dni pracy, a złodzieje widocznie 
tak ją  sobie rozłożyli, aby był on gotów na nie­
dzielę, gdy sklepy będą zamknięte. Z piwuicy, 
przez otwór w suficie, dostali się złodzieje do 
sklepu SzabaM ina, rozbili kasę, iecz znaleźli w 
niej zaledw ie 20 rb. Złodzieje jednak nie po­
gardzili tą  Zn Jbyczą, a chcąc wynagrodzić robie 
tr~dy, zabrali jeszcze k ilka par obuwia, kilka 
skór, i ze sklepu P a łła rza  kilku drobnych rze­
czy. Zuchwała ta  kradzież została zauważona 
dopiero wczoraj przy o tw arciu  sklepu Szabardi- 
na. Subjekt, który wszedł do magazynu, p rzera­
ził się na wiaok olbrzymiej dziu,y w pudłodze. 
Zawiadomiono natychm iast policyę. N a miejsce 
kradzieży przybył sędzia śledczy, policm ^ster i 
naczelnik policyi śledczej, p. Luuczenko. Pod­
kop był poadany ścisłym oględzinom, znaleziono 
w nim łopatę, worki i kawałki chleba razowego, 
którym złodzieje posilali się podczas pracy.

KRONIKA POLSKA.
— hieaioy na Knjawacn. Niemcy coraz tłum­

niej wdzierają się wszelkieini sposobami na K u­
jaw y, tworząc gęsty łańcuch kolonii na samem 
niem al pograniczu. W ostatnich dniach, ja*  do­
nosi „G azeta Kujawska", folwark Sosnowa Woia, 
w pow. włocławskim, przestrzeni kilkanaście włók, 
własność generała Cwieta, został rozparcelow a­
ny, przyczem tylko jedną parcelę nabył włościa­
nin polski, reoztę wszystko rozkupili n iency. 
Folw ark  Janow ice, w pow. nieszawskim, włas­
ności p. Nachtlgala, drugą parc6laryi .skupili 
sami memcy.

— Otwarcie Muzeum. o tw arc‘e Muzeum na­
rodowego im. króla Ja n a  Sobieskiego w kamie 
nicy królewskiej w Rynku we Lwowie odbędzie 
się dnia 12 września r. b., w dzień rocznicy od­
sieczy wiedeńskiej.

— Oi warom tdkAI polskich w gub. piotrkow- 
ikiej. Nu odbytej przed k iiku  ćriam i sesyi u 
kuratora okręgu naukowego postanowiono otwo­
rzyć w gub. piotrkowskiej kiłka szkół pryw at­
nych polskich, zamkniętych przed wakacyami. 
M.^azy innemi otw arte będą 7-klasowa pensya 
p. G arzteckiej i 8-klasowe 8imnazyum Cł. Ba- 
gieńskiego w Częstochowie.

— Upadek pltma polskiego. P i mo „Ojczyzna" 
wydawane w Bochum (W estfalia) przestało wy­
chodzić z powodu braku poparcia.

— Odnowienie starożytnej świątyni. Kościół 
św. M ichała w Wilnie, zamknięty oa czasu o- 
statniego powstania, je s t obecnie odrestaurowany. 
K esiauracyi tej dokonywa własnym kosztem E u ­
stachy ks. Sapiecha, potomea fundatora staiożyt- 
nej św iątyni, Leoua ks. Sapiony, kióry wzniósł 
ją w roku 1596’ R estauracya, którąj koszty wy­
niosą blizko 15 tysięcy rubli, wewnątrz jes t n ie­
mal ukończona; obecnie prowadzono są roboty 
na zewnątrz. Kosztorysy i plany sporządzał zna­
komity a rch itea ia  krakowsk. Rondel, który od­
nawiał katedrę wawelską, roDolami zaś kicriye 
budowniczy miejski, p. Micnniewicz.

Prześliczny ołtarz marmurowy oraz różne 
ozdoby, będąco arcydziełami sztuki kam ieniar­
skiej, mają być odnowione w kranów ie.

M ożhr.ą je s t rzecz^, iż odnowienie całnowite 
ukończone będzie już w ronu bieżącym, lecz 
św iątynia n» razie będzie zam knięta dia pjm icz- 
nośoi, gdyż ks. Sapieha posiada pozwolenie tyl­
ko na nabożeństwa pryw atne za duszę zmarłych. 
Poaobno odnowiciel ma zam iar czynić u właaz 
wyższych w Petersburga zabiegi, Ly uzyskać po­
zwolenie na odpraw ianie nabożeństw publicz­
nych.

— K atastrof i kolejowa. N a stacyi Modnn 
kolei nadwiślańskich maszynista Gadomski zbyt 
raptownio zatrzymał przed semaforem pociąg, 
składający snę z wagoućw 4 klaay, wskutek cze­
go pociąg się  rozerw ał na dwie połowy i oder­
wana część wagonów, nabiegąjąc następnie na 
pochyłości na przednią część pociągu, ; powodo­
wała uszkodzenio 9 wagonów oraz przygniecenie 
wyglądających z pociąga podróżnych. Poszwan- 
ki wanych je s t ogółem 12 osób, z tych trzy ciężej.

— Zjazd słowiańskich dziennikarzy, który we 
wrześniu odbyć się ma w Lublanie, zapowiada 
się zupełnie różnie od poprzednich. W ynikiom 
to koafcrencyi praskiej. „Slovenski naród", dzien­
nik lublański, podaje listę uczestników, którzy 
swój przyjazd zapowiedzieli. Z polaków przybyi 
mają pp.: Roman Duiuwski, Ludwik Strnszewicz, 
Henryk Potocki K azimierz Puffke (Poznań), 
Zdzisław Lubomirski, Zygmunt P la ter, Antoni 
Żwan, z Galicyi Adam Doboszyński. dłowacy 
wysyłają zo św. Marciu* Turczańskiego Kurhanu 
Wojanskiego. Z Rosyan przybędą W. A B„ 
brynskij, Ń. N. Lwów, A. S. Giżyckij i dr. L. 
Sokolowskij Karawąjow.

— Węgrzy o Gaiicyl. Rmlakcya wielkiego 
pisma illusirowanogo w Budapeszcie, „Szalon 
Ujsag*, przygutowuje wydanie spocyalnogo nu 
meru, poświęconego polakom galicyjskim. Num er 
ten, który rozmiarami stanowić będzie p r ważny 
tom w formie ozdobnego albumu, będzie bogate 
illustruw any kilkuset repiudukcy»mi z umyślnie 
w tym celu przygotowanych fotografii. Tekst 
obejmować będzie szereg monografii, przedsta­
wiających geografię kraju, jego historyę i stan 
obecny pod względom kultury, w najszerszym 
zdkrosie, a więc życia umysłowego, rolnictwa, 
pizemysłu, handlu i t. d. Celem opraeuwania 
tej p ra jy , zakroślonej na tak szerokie rozmiary, 
przybyli do Galicyi na dłuższy czas dwaj redak- 
torowie pisma: pp. ur E rnest de Nagy i Bela 
Kubdede, obaj wybitni specyaliści. Rozpoczęli 
swą podróż oJ Krakowa i z wiolką gorliwością 
a zarazem wyjątkową sympatyą dla wszystkiego, 
co polskie, prowadzą swą pracę. Pierwsza część 
albumu pojawi się ju  w połowie września.

— Losy politechniki w anzaw oklej. W tych 
dniach ma przybyć do Warszawy zarządzający 
wydziałem naukowym ministeryum przemyśli i 
handlu, p. Lagorjo. w celu narao w sprawie 
wzn„wienia wykładów w politechnice warszaw­
skiej, oraz omówienia tych środków, które są 
niezbędne d la  prawidłowej działalności togo za ­
kładu. W nioski swoje narada  ma przedstawić 
ministrowi przemysłu i handlu, a ten ostatni 
wniesie je  do rady ministrów, gdzie ma na tąpić 
ostateczna docyzya co do dalszy n  losów polu >ch- 
niki.

Kronika ekonomiczna.
Kontyngeno cukru dia kampanii 1908—09 r. 

i ceny graniczne.
Według Najv7yżej zatwierdzanej dn. 

21 lipca uchwały rady ministrów kon- 
tyngeiis cukru dla wewnętrznego ryn 
ku w nadchodzącej kampanii lyOs—09 r. 
został określony 'w ilości 51 mil. pu­
dów, nietykalny zapas 7 mil. pud., 
przyczem ceny maksymalne zostały 
oznaczone: na czas od 1 września I9u8 
do 1 stycznia 1909 r. 4 rb. 10 kop. za 
pud, a od 1 stycznia do l września 
1909 r. 4 rb. 20 kop.

Jak wiadomo, kwestya ta, niezmier­
nej wagi dla naszego przemysłu cu­
krowniczego była główną osią debatów 
na lutowem i majowem zebraniach cu 
krowników, a już, poczynając od lutego 
r. b., przedmiotem ciągłych starań 

przedstawień przedstawicieli cukro­
wnictwa w ministerstwie finansów, w 
rezultacie których dn. 6 lipca organ 
Tow. cukrowników „Wiestnik sach 
Prom.* podał wiadomość, że kontyn- 
gens ma być naznaczony w ilości

51 mil. pud., a ceny maksymalne 4 rb 
10 kop. i 4 rb. 25 kop., t. j z obniże-

lem ooowiązującej dziś normy o 5 k. 
Z"n względu na to, że informacye biura 
cukrowników pęchodzą z dobrych źró­
deł, giełda cukrowa oparła swe obroty 
i spekuracye na podanej przez „Wie­
stnik* wiadomości.

Obecnie okazuje się jednak, że dru­
ga cena graniczna wynoci 4 rb. 20 k., 
a nie 4 rb. 5 k., jak na to liczyła 
giełda, zwrócilićmy się przeto do biura 
Tow. cukrowników z prośbą o obja­
śnienie.

Według informacyi biura zarząd Tow. 
cukrowników rozpatrzył w dniu 22 
czerwca trzy różne propuzycye mini­
stra finansów co do kontyngensu i cen 
maksymalnych i upoważnił swego pre­
zesa do przedstawienia ministrowi, że 
wyprost mezbędnem jest naznaczenie 
£*> mil. pud., przyc7.em ceny mogłyby 
być obniżone na 5 kop. W razie jed­
nak ostatecznym, t. j. jeżeli minister 
uzna za niemożliwe takie przedstawie- 
bie do rady ministrów, przedstawiciele 
cukrownictwa zgadzali się na drugą, 
proponowaną przez ministra kombi- 
nacyę, t. j 51 mil. pudów i ceny 4 rb.
10 k. i 4 rb. 25 k. W tym sensie
prezes zarządu przedstawił dezyderaia 
cukrowników ministrowi finansów, a
wkrótce po posiedzeniu rady mini­
strów, opierając się na danych osoby 
aobrze poinformowanej, telegrafował do 
kijowskiego Diura, donosząc o nazna­
czeniu 5i mil. pud. i granicznych cen 
4.10 i 4.25.

Wypada więc, że pomimo zapewnień 
ministra, cukiownicy zostali w pole 
wyprowadzeni, co nie może przychylnie 
usposi ibić na przyszłość sfery handlowe 
do obietnic p. ministra.

Kwestya zmniejszenia różnicy między 
dwoma cenami maksymalnemi z 15 do 
10 kop. ma dla handlu daleko większe 
znaczenie niż by się to mogło zda\yać, 
gdyż 15 kop. odpowiada sumie rzeczy­
wistych kosztów przechowania cukru, 
asekuracyi i procentów od kapitału. 
Zmniejszenie zaś tej różnicy do 10 kop. 
może wywołać nadmierne zaofiarowa 
nie cukru na dostawę w pierwszych 
miesiącach kampanii, gdyż niejeden 
cukrownik nie bę izie widział dla siebie 
korzyści w trzymaniu cukiu na składzie 
aż do letnich miesięcy.

Ostatnie wiadomości
Kwestya paszportowa. W celu uła­

twienia ruchu podróżnych pomiędzy 
Rosyą a Niemcami Austro-Węgrami, 
utworzono specyalną komisyę, która 
ma uprościć rewizyę paszportową i cel 
ną na granicach. Rząd rosyjski przy­
znaje, że istnieją zbyt uciążliwe przepi
sy-

Sytuacya w Persyi. Do jednego z, lo n ­
dyńskich dzienników donoszą z Tehe­
ranu pod datą 14 b. m., że propozycye 
współdziałania Rosyi i Anglii odrzuco­
no. Trudność sytuacyi wzrosła. Nieza­
dowolenie wśród wojska w obozie sza­
cha występuje coraz jawniej.

U. lop p. Clemenceau. Prezydent mi­
nistrów, Clemenceau doniósł ao Paryża, 
że czuje się o wiele zdrowszym, jest 
jednakże możliwe, że przybycie swe do 
Paryża, które miało nastąpić dziś, bę­
dzie musiał opóźnić.

Z Marokka. W sprawie marokańskiej 
donoszą: W zagranicznej misyi w Tan- 
gerze nie przywiązują żadnej wagi do 
wiadomości z Almagu o rzekomern 
wzięciu do niewoli Muleya Hafida(?)

Konstytucya w Chinach. Komisya do 
przygotowania konstytucyi w Chinach 
wystosowała memoryał do tronu z pro 
pozycyą ustalenia terminu wprowadze­
nia konstytucyi na rok 1917 

Wylew w Ameryce. Według nade- 
szłycn wiadomości, szkody wyrządzone 
przez powódź w północnej i południo­
wej Carolinie dochodzą do sumy 2 i pół 
ir lionów dolarów. Woda powyrywała 
całe domy, także 12 mostów kolejo­
wych jest zerwanych.

Te le g ra m y.
(Od i-Orespondentów własnych).

Zmiany w zarządzie kraju pol.-zach.
Petersburg. — „birż. Wied." piszą, iż 

krążą uporczywe pogłoski, jakoby 
wkrótce Dedlulin miał być mianowany 
naczelnikiem kraju Fołud. Zachodniegc, 
a Palicyn — dowodzącym wojskami. 
Suchomlinow ma być przeniesiony na 
stanov. isko generał gubernatora mos- 
Kiewskieg'* na miejsce Herszelmana, 
który podobno ma wejść do składu mi 
nisteryum.

Ze sfe r dyplomatycznych.
Petersburg .—Według pogłosek Zino- 

wiew ma być odwołany ze stanowiska 
ambasadora rosyjskiego w Turcyi. Na 
jego miejsce ma wyjechać do Konstan­
tynopola — Czarykow.

W sprawie wolnych słuchaczek
Petersuurg.—„Utro* zaprzecza pogłos­

kom, jakoby minister oświaty Szwarc 
zgodził się na pozostawienie wolnych 
słuchaczek w uniwersytecie.

Otwarcie uniwersytetu saratowskiego.
Petersourg. — Rada ministrów po­

stanowiła oiworzyć uniwersytet sara­
towski w roku bieżącym.

W sprawie jubileuszu Tołstoja.
Petersburg. — Do składu komitetu 

jubileuszowego weszli: Plechanow, Me- 
reżkcwski i Andrejew. .

Andrejew pisze broszurę o karze 
śmierci, która ma wyjść w dniu jubi­
leuszu Tołstoja.

Choroba Tołstoja.
Petersburg. — Do „Now. Wrem." te­

legrafują, iż zdaniem prof. Martynowa, 
który w tych dniacn powrócił z Jasnej 
Polany, hr. Tołstojowi zagraża stwar­
dnienie żył w nodze.

Według wiadomości „Słowa*, otrzy­
manych z Jasnej Polany, w stanie

zdrowia Tołstoja zaszło znaczne po­
lepszenie.

Z Turcyi.
Petersburg. — Z Konstantynopola do- 

noczą, że w Aleppo aresztowany zostai 
reakcjonista, generał Halila.

Z Paryża donoszą, że młodouureck: 
komitet centralny postanowił nie za­
wieszać swych czynności aż do czasu 
zupełnego utrwalenia się konstytucyi 
w Turcji.

Petersburg .— Z Konstantynopola do­
noszą, iż szósty i czwarty korpusy 
przysięgły na wierność konstytucyi.

Śledztwo wykazało, że miasto zostało 
podpalone przez szpiegów; zostaną oni 
skazani na karę śmierci Wielki we 
zyr wydał rozkaz zesłania astrologa 
sułtana. Młodotuicy zatrwożeni są 
wiadomością o zamierzonem jakoby 
przyłączeniu przez Austryę Bośnii i 
Hercegowiny. Młodoturcy zamierzają 
zwrócić się do Wilhelma z prośbą ĵ o 
interwencję.

Z Persyi.
Petersburg. — Z Taurisu telegrafują, 

iż rewolucyoniści zerwali układy z Do- 
weilem, żądając amnestyi i niezwłoczne­
go zwi łr.nia medźylisu. Rewolucyoniści 
da ją 5 dnr czasu do namysłu

W Teneranie wciąż odbywają się ze 
brania przy oiDrzymim napływie pu­
bliczności. Tnrgi zamknięte. Sytuacya 
znów znacznie się pogorszyła.

Petersburg. — Z Taurisu donoszą, iż 
w razie nieuczyniema zaaosć żądaniom 
rewuiucy unistów, mają oni zamiar
ogł sić Aderbeidżan prowincyą niezale­
żną, pozostającą pod protektoratem Ro­
syi lub Turcyi.

Różne.
Petersburg. — Ministerstwo znowu 

wnosi do Dumy projekt o zamianie 
strażników przez oddziały żandarmów.

Petersburg — Związkowcy zbierają 
podpisy pod adresem dla Szwarca.

Petersburg. — Wyjeżdża komisya dla 
dokonania rewizyi syberyjskiej kolei 
żelaznej.

Petersburg.—Główny zarząd związku 
narodu rosyjskiego wysłał do Kijowa 
i CWesy swych członirów dla zebrania 
.-naieryałuo prześladowaniach, jakim w 
tych miastach podlegają związaowcy.

(Od Agencyi Petersburskiej).
Rostow nad Donem. — Dn. 16 sier­

pniu w okręgu, pozostającym pod za­
rządem naczelnika miasta Rostowa, za­
chorowało na cholerę 23 osoby, zmar­
ło 7, Od początku epidemii zachoro­
wało 431, zmarło 186 osób.

Petersburg. — Na skutek ogłoszone­
go dn. 18 sierpnia (n. st.j rozporządze­
nia królewskiego pruskiego ministra 
oświaty, cudzoziemki będą obecnie do 
puszczane do uniwersytetów pruskich 
i wyższych szikół technicznych nie ina­
czej, juk za speeyalnem w każdym 
wypadku pozwoleniem wymienionego 
wyżej ministra.

Perersnurg — Dn. 24 sierpnia z Pe­
tersburga wyjeżdżają automobiliści Na- 
gel, Lebcdiew i Efron. Marszruta: Pe­
tersburg—Ryga—Berlin — Bruksella — 
Paryż—ly o n — Nicea —Wenecya— Wie- 
ćeń—Ryga—Petersburg. Ogółem oko­
ło 10,000 wiorst.

Petersburg -W ydany został Najwyż­
szy ukaz imienny senatowi o dokona­
niu wyborów nowych członków Dumy 
Państwowej, na miejsce tych, którzy 
wyszli z jej skł- du po jednemu od 
gubemii: woronieckiej Jn. 21 września, 
urenburgskiej — dn. io  października, 
tambuwskiej — 16 września, czerni- 
howskitj — 23 września; dwóch człon­
ków od gub. kazańskiej — 15 wrze­
śnia i jednego od terskiego okręgu 
kozackiego — 12 września.

•*erm. — Na 68 wiorście kolei kotła- 
skiej rozbił się pociąg pośpieszny Pe­
tersburg—Irkuck. Lokomotywa spadła

nasypu. Ofiar w ludziach niema. 
Ruch osobowy odbywa się z przesiada­
niem.

Rlazaff.—Nieznani przestępcy ograbili 
rameńską filię pocztową w powiecie 
jegorjewskim.

Mohylów (gubernialny) — W mia­
steczku Maladyczach, pow. czerykow- 
skugo. podczas pościgu za trzema, po­
dejrzewanymi o różne przestępstwa, o- 
sobnikami, zabity został uriadnik i 
dv,6ch strażników, oraz ranieni straż­
nik i żydówka. Przestępcy, z których 
jeden został raniony w nogę, zbiegli.

Samara.—W przeciągu ubiegłego ty­
godnia zachorowało na cholerę — V  
samarze 39 osób, w gubemii 52 .osoby; 
zmarło w Samarze 20 osób, w gubemii 
24. Od początku epidemii w mieście 
zachorowało 73 osób, w gubemii 103; 
zmarło — w mieście 43, w gubemii 
43 osoby.

Perm.—Przybył tu zarządzający rolnic- 
iwem na Uralu w celu przyjęcia udzia­
łu w miejscowych naradach w sprawie 
zaopatrzenia fabryk posesyjnych w 
grunta.

Siedlce. — Spaliła się cała wieś w 
powiecie ladzymińskim. 55 chat i 206 
zabudowań gospodarskich stało się pa­
stwą tłomioni. Cały dobytek włościan 
poszedł z dymem. Utworzono komitet 
dla zbierania ofiar na rzecz pogorzel­
ców.

Błagowieszczeósk. — W lokalu rady 
miejskiej odbyło się pod przewodni­
ctwem prezydenta posiedzenie przy 
drzwiach zamkniętych, w sprawie 
wprowadzenia zienistwa w okręgu
amurskim. Referent, poseł do Dumy, 
Czylikin, przedstawił zebraniu projekt 
grupy posłów syberyjskich.

W sprawie tej zabierało głos dwu 
dziestu mówców. Postanowiono utwo­
rzyć specyalną komisyę, złożoną z ra­
dnych miejskich, delegatów od ludności 
włościańskiej i kozackiej oraz z osób 
kompetentnych.

Peterhof. — E>zi3iaj w obecności Naj­
jaśniejszych Państwa i Następcy Tronu 
odbyła się rewia lejb-gwartlyi pułku 
jegyów.

Piatigorsk. — W osadzie w pobliżu 
stacyi „Wody Mineralne* stwierdzono 
pierwszy wypadek zasłabnięcia na 
cholerę.

Nowoczerkask. — Od dn. 9 do dn. 16
sierpnia w Nowoczerkasku zachorowało

na enolerę 9 osób, zmarło 10 osób; w 
OKręgu czerkaskim zacLorowało 65 osób, 

z marło 23; w drugim okręgu dońskim 
zachorowało 2 osoby; w pierwszym 
okręgu dońskim zachorowało 10 osób, 
zmarła jedna osoba; w Azowie zacho­
rowało 65 osób, zmarło 11; w Taganro- 
gu zachorowało 23, zmarło 5 Ogółem 
w okręgach wojska dońskiego od po­
czątku epidemii zachorowało 452 oso­
by, zmarło 155

W arszawa. — W południe na ulicy 
Pańskiej nieznany napastnik ranił kulą 
w piersi polieyanta, powracającego z po­
sterunku.

Petersburg — Jego Cesarskiej Mo­
ści rniai zaszczyt przedstawić się nowy 
ambasador turecki, Turczan basza, któ­
ry wręczył Najjaśniejszemu Panu swe 
listy uwierzytelniające i listy odwołu­
jące jego poprzednika.

Konstantynopol. — Pisma tureckie, 
omawiając komunikaty rządu o odwo­
łaniu wojsK z granicy perskiej, uważa­
ją ten krok za niezbędny do utrzyma­
nia stosunków przyjaznych z państwem 
muzułmańskiem

Delegacya Dułgarska, składająca się 
z 3,000 osób, która przytfyłado Konstan­
tynopola, mządza manifestacye przed 
Portą, misyą nułgarską i w miastecz­
kach Bosforu.

Teheran. — Rozpoczęto rostauracyę 
meczetu Sepech-Salara.

Londyn. — Do agencyi Reutera tele­
grafują z Tokio: Rada ministrów za­
twierdziła program finansów. Wydatki 
zostały zmniejszone o 20 milionów fun- 
ł ó w  szierlingów: z tego 30 proc. przy­
pada na budżet armii i 10 proc. na 
budżet floty. Premjer oznajmił, że 
wystawa wszechświatowa odłożona zo- 
stame do 1917 roku; na urządzenie jej 
bowiem potrzeba zaciągnąć pożyczkę, 
której nie obejmuje pregram finansowy 
rządu na najbliższe pięciolecie.

Wiedeń. — „Frcmdenblatt* poświęca 
artykuł wstępny sprawie nowego tra­
ktatu handlowego z Serbią, w którem 
pisze: „Zabiegi Aerentnala przyśpie­
szyły wprowadzenie w życie traktatu, 
i tom samem przyczyniły się do uerwa 
lenia dobrych stosunków między obu 
krajami, pomimo stanowiska agresy­
wnego, zajętego przez pewien odłam 
pi asy serbskiej*. Wspomniany dzien­
nik ostro krytykuje wycieczki pewnej 
częśd prasy serbskiej przeciw Austryi 
i wyraża nadzieję, że w krotce niezdro­
wa atmosfera ulegnie zmianie na le­
pszo. Gdy agitacya trwać będzie dalej, 
Austrya może stracić cierpliwość i zde­
cydować się na taki krok, którego naj­
mniej spodziewają się winni agitacyi.

Konstantynopol. — Według krążących 
pogłosek, Austrya, niezadowolona z de 
monstracyi anty-austryackich w san- 
dzaku Nowobazarskim zażądała od 
Turcyi aby ta przeprosiła ją za obrazę, 
jaka spotkała armię austryacką. Z Mo­
nastyru donoszą iz pułkownik Erzi-bey 
udał się do Plewie dla przeprowadzenia 
śledztwa w tej sprawie.

Konstantynopol — Z Bitlisu i Wanu 
donoszą, że rewolucyoniści ormiańscy 
i fidaje poddali się właazom tureckim.

Z Munastyru donoszą, jakoby Austrya 
zwiększyła znacznie ilość wojsk na 
jranicy tureckiej. Wojska przybywają 
w dalszym ciągu.

Komisya mieszana wilajetu mona- 
styrskiego postanowiła zwrócić bułga- 
rom cerkwie, należące do egzarchatu 
i zajęte przez greków. Grecy zaprote­
stowali przeciw temu; protest ich zo­
stał poparty przez patryarchę.

Korcz. — Na przybyłym z Rostowa 
nad Donem statku zmarł na cholerę 
podróżny. Ogółem zmarło na cnoierę 
3 osoby; 2 chore.

Bukareszt. — Agencya rumuńska do­
nosi, iż pogłoski, jakoby stan zdrowia 
króla budził poważne obawy, znajdują 
się w związku z przyjazdem do Sinaia 
prof. Noordena. Noorden wezwany zo­
stał do Sinaia, jak i lat ubiegłych, dla 
zbadania ogólnego stanu zdrowia króla.

Konstantynopol.— Ukończył się strajk 
robotników w warsztatach kolei wscho­
dniej w Adryanopolu. Strajk piekarzy 
trwa w dalszym ciągu.

Wiedeń — Do „Cor. Bureau" donoszą 
z Bukaresztu, że na propozycyę prof. 
Noordera postanowiono poddać króla 
badaniu za pomocą promieni Róntgena. 
Do Sinaju wezwany został z Wiednia 
dr. Golcknecht.

Kopenh&ga — „Gwiazda Polarna* od­
płynęła o godz 5 po południu do Chry- 
styanii.

Chrystyania. — W południe przybyła 
tu na yachcie „Gwiazda Polarna* Ce­
sarzowa Marya Teodorów na wraz z 
Wielką K-iężniczką, Ksenią Aleksan­
drów ną, i Wielkim Księciem, Aleksan­
drem Michałowiczem. Pu przywitaniu 
cię z norweską rodziną królewską, Jej 
Cesarska Mość wraz z łch Cesarskiemi 
Wysokościami udała się na brzeg.

Konstantynopol.— Z Jpeku komuniku­
ją, że albańczycy przysięgli na wier­
ność konstytucyi. Z Uskuebu donoszą, 
:ż Serbowie macedońscy opracowali 
program walki wyborczej. Kampanią 
wyborczą będzie kierował komitet cen- 
ralny w Uskuebie, od którego będą za­

leżne komitety prowincyonalne wszy­
stkich trzech wdąjetów'.

Według informacyi pibm greckich, 
osiągnięte zostało porozumienie pomię­
dzy młodo turkami a grekami w Kon­
stantynopolu. Młodoturcy zgodzili się 
na wszystkie żądania greków, z warun­
kiem zachowania religijnych, admini­
stracyjnych i sądowych przywilejów 
patryarchatu.

REDAKTOR 1 WYDAWCA

WŁODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI

N A D E S Ł A N E .

P e n s y o n a t  h y d r o p a t y e z n y  d - r a  Ł b « i
a .  w  k ry n ic ?  o tw arty  od d 1 czerw ca d 
d. 30 wrzLŚnia w  n o w y m  z a r z ą d z i e  J£  
z a f a  D o w n a r o w i c z a ,  w łaścic iela  pensyi 
n a tu  „U kraina" w  Krakowie. P rospek ty  n 
żądanie. 2363—18—18
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OBUWIE T -w a  S i. Pelersfaurskiego
Wyrobu M echanicznego

 O b u w i a  _

Eleganckie! T m a ł e !

Męskie, Damskie, Dziecinne,
naoywac m ożna we w szystk ich  p ierw szorzędnych m agazynach.

W obec c z ę s ty c h  n a ó la d o W h ic tw  u p ra s z a m y  o z w ra c a n ie ,  
bacznej u w ag i na  h e rb  p a ń s tw a  o raz  m a rk ę  fa b ry c z n ą  n a |  

p o d eszw ach

Sprzedaż hurtową wykonuje wyłącznie
DOM  H A N D L O W Y

I I
M. OLSZEWSKIEJ

od d. 10 sii rp n . r. t p rz e n ie s io n a  z o s ta ła  n a  
u l.  P u s z k in a k ą  N p  10 i p ro w a d z o n a  bę­
dz ie  w j łą c z n ie  pod  o so b is ty m  k ie ru n k ie m  
w ła śc ic ie iid . N ow ości w  ó-ch ję z y k , po lsk ., 

fra n c u sk im  i n iem ieck im . „-2993 7

Z prawami gimnazyów rządowych  
8 klasowe gimnazyum żeńskie

E .  L i c h t a r o w i c z ó w n y
w  R Y D Z E

W e id Ł . t d a m m  a.

E g z a m in a  w s tę p n e  ro z ­
p o c z y n a ją  s ie  (z pow odu 
z m ia n y  lo k a lu ) d. 25 s ie r ­
p n ia , z ap is  u czen ie  od 

dniajiy .-go s ie rp n ia . 
P rzy  zak ła d z ie  p e n sy o n a t.

K S IĘ G A R N IA

H. Bergera

LEOPOLD NEUSZELLER I
ZAiUĄD GLOWNY w St PETERSBURGU.

Filiii: w MjSKwiti, Rydze, udesie, Ekaterynburgu, Irkucku, Kostowie nad Donem, Charkowie, Ta -
szkencie, Tyflisie , Kazaniu i Kijewie.

Filia Kijowska mieści się przy u!. ■ unduklejowskiej 10,
tam że  d B  l _  J L _ ^  kriijąw. i zagranicznych wyrobów 
sk ła d  w l m A A i

Gebethnera i W olffa w W arszawie
p o leca  do n a u k i je ż y k ó w  obcych

praktyczne 
iaiwe metody

do g ru n to w n e g o  n a u c z e n ia  s ię

J Ę Z t K O W  O B C Y C H
z pom ocą lub  BEZ POMOCY NAUCZYCIELA

z w y m o w ą p o lsk ą  i z k luczem .
M e to d a  A n g ie l& k a  W y d a n ie  3 . . 1.20

w  o p raw ie  p łó c ien n e j . . 1.50
M e to d a  F .a u c u s k a  W y d an ie  3 . . ]. -

w o p ra w ie  p łó c ien n e j . . 1.30
M e to d a  N ie m ie c k a  W y d an ie  3 . . 1.—

w  o p raw ie  p łó c ien n e j . . 1.30
M e to d a  N ie m ie c k a

Kurs wyższy u z u p e łn ia ją c y  . . l.GO
w o p raw ie  p łó c ien n e j . . 2.—

C t A u i n Ż h r  POLSKO-FRANCUSKI 
w  w  I I I K .  | F , ANCUSKO po lsk i

>t 'tak  zw . „ E m ig ra c y jn y "  n a jw ię k sz y  i n a jd o ­
k ła d n ie js z y  z is tn .e ją c y c h , u łoży li Kazimierski 
i Ropalewekl. W yd. now e rb . 6 , w  opr. rb . 7.

ODDZIELNIE C zęść p o lsk o -fran cu sk a  rb . 5 , 
w  o p raw ie  rb . 5 .7 0 . 1066 -2 6 —13

C zęść  fran cu sk o -p o lsk a  rb . 2 , w  o p raw ie  
! rb . 2 .6 0 .

D r u g i  r o k  is tn ie n ia .

5 9

9 5 Lud Boży
popularne pismo tygodniowe—narodowe i katolickie, wydawane pod kierunkiem

X Kazimierza Stawińskiego
P ism o  n a s z e  p o św ięco n e  j e s t  w y łączn ie  sp raw ie  oświaty ludu, sp ra w ie , k tó ra  p o w in ­

n a  być n a m  w sz y s tk im  d ro g ą  i b lizką .
„ L u d  D r ż y 11 p o d aje , p ró cz  a rty k u łó w  w ip raw ach  b ieżący ch , s z e re g  p ra c  s y s te ­

m a ty c z n y c h  z d z ied z in y  re lig ii, e ty k i, h is to ry i, l i te r a tu ry , g e o g ra f ii  fizycznej i h is to ry cz ­
n e j, 'e k o n o m ii p o lity czn e j, h y g ie n y , w e te ry n a ry i, ro ln ic tw a , o g ro d n ic tw a , b u d o w n ic tw a  
i p sz c z e la rs tw a .

Zapewniliśmy sob:e wspolpracownictwo fachowych pisarzy.
S z c z e g ó ln ie js z ą  u w a g ę  z w ra c a m y  n a  w y k o rz e n ia n ie  z p ośrod  n a sz e g o  ludu  n a ło g u  

p ija ń s tw a ; w  ty m  ce lu  p „w ad z im y  s ta łą  ru o ry k ę  p o d  ty tu łe m - „ t r z e ź w o ś ć " .
Ż ycie  p o lity czn e  i sp o łeczn e , p ra c e  p a r la m e n ta rn a  w  D um ie, i R adz ie  P a ń s tw a , s p r a ­

w y robom icze , w iadom ośc i z Z iem  P o lsk ich , z L itw y  i ko lon ii P o lsk ich , w iadom ośc i ko ­
śc ie ln e , k ro n ik a  b ie ż ą c a  m ia s to w a  i pi 'w in c y o n a ln u ,—e c h a  z ca łeg o  ś w ia ta  s ą  ró w n ież  
o b sz e rn e  i s to so w n ie  do p o trz e b  czy te ln ik ó w  u w zg lęd n ia n e .

Prenumerata wynosi tylko 2 rb. rocznie!
—— W sz y s tk ic h , k tó rz y  p o zn a li n a sz e  p ism o , p ro s im y  o p o p a rc ie  i sz e rz e n ie  „ L u d u  

b o ż e g o 1.
_ _  N a ż ą d a n ie  p ró b n e  e g z e m p la rz e  w y sy ła  ~ię d a rm „ .
, .  O d d a jem j w Komis sp rz e d a ż  p o jed y n cz y ch  n u m eró w . zm.-2696-2
_ P rz y jm u je m y  o g ło szen ia .

A d res  R ed ak cy i i A d m in is tra cy i: K ijó w , K u ó o ie ln a  4 .

W
w

oraz Kaloszy T-wa Rosyfsk.-Ameryk, 
wyrobów gumowych.

Pomóżcie, chcą sią uczyć.
Jestem uczniem mam zapła<\ wpis, 
książki i ubranie, p r o s z ę  t y lk o  o 
k ą t  i o je d z e n ie .  Dowiedzieć się 
w Administr. „Dział Ogłoszeń" O f e r ­

ty  d la  s ie r o ty .
5—3 2 0 4 -5

I anrin j e(ijw k o le jn e  w ied eń sk ie j robo ty  
L d l l U U  i o śm ioosobow y brok, o k azy jn ie  
do s j irz e a a n ia . B n lw m rno-K udriaw ska N i. 10.

3 -  3230 -1

Dom Przemysłowo-Handlowy

ul. A r e s z o z a t i k  5.
T e le fo n u  N r 927. td r e s  te le g ra f ic z n y : „E in b u  K ijó w -1.

P o leca:
R e b o ty  iz o la c y jn e  z m a te ry a łó w  o g n io trw a ły c h  m in e ra ln y c h  ( P o r j t ,  In fu z o ry t, Kie- 

se lg u r) . L a m p y  ż a r u - o - n a f t o w c  „ L ir a " .
P o s a d z k ę  T e r a k o to w ą  „M aryw il". C e g łę  o g n io t r w a łą  „M aryw il"  w y so k . top liw ości 
P o s a d z k ę  d ę b o w ą  m a s y w n ą  „T ajk u ry " . D a c h ó w k ę  M . . - s y l i k ą  o ry g in a ln ą  
B la c h ę  d a c h o w ą  c z a rn ą  i p o cy n k o w an ą .
B la c h ę  f a l is t ą  i k o n s tru k e y e  z te jże .

M a te ry a w j b r d o w la n e .  P o t r z e b y  f a b r y c z n e .  W y k o n a n ie  r o n ó ł .
K o s z t o r y s y ,  a lb u m y , p r o s p e k t y  n a  ż ą d a n ie .  1869-„-16

  .

SZKOŁA

RONTALERA
S ie d m io k la so w a  z w y d z ia łem  a g ro n o m ic z n y m  
w W a rs z a w ie , ul. K a lik s ta  N r. 8. E g z a m in y  
w s tę p n e  od b ęd ą  s ię  20 cz e rw c a  i 25 s ie rp n ia  
n o w eg o  s ty lu . N a w y d z ia ł ag ro im m io zn y  
p rz y jm u ją  s ię  uczn io w ie  po sk o ń czen iu  4 
k la s  szk ó ł ś re d n ic h . Języ k  ła c iń sk i i an g ie l-  

r i  o g ra m  n a  żądan ie . 
2330—1 4 -1 3

ski d la  życzących .

Dywany Fabryczny S M  Dywanów
Wt, CHOJECKI i S-ka

W arszaw a. M arszałkowska 122, róg Siennej, telef. 5 4 -3 4 .
P o leca  n a jw ię k s z y  w ybór D Y W A N Ó W , P o r t j e r ,  F ir a ń e k ,  K a p , S e r w e t ,  K o łd e r ,  R o ­
le t ,  C h o d n ik ó w  I P o z r y ć  m e b lo w y c h . C eny  śc iś le  fa b ry c z n e  b e z k o n k u re n c y jn e  

i od każd y ch  cen s iln ie  re k la m o w a n y c h  z n aczn ie  n iższe . 10-2923-fł;.-.. 
U W A G A ] Firma podejmuje się całkowit. urządzeń lokali od najskromniej, do najwykwintniejązych

X 00 STUDNI KOPANYCH i ARTEZYJSKICH, POMPY DO CE tt
r w m r  *  LÓW ROLNICZYCH i PRZEMYSŁOWYCH £

Sikawki, Urządzenia straży ogniowych *
p o le c a  sp e c y a ln a  O T A M l C i  M A / T D E T D I P I / h  i C KA W A RSZA W A  V

fa b ry k a  O  I M H I O L M s Y  I l l l ^ D I U I M  I O  M arsza łk o w sk a  71 
(c e n n ik i  i o f e r t y  n a  ż ą d a n ie ) .  „—-2562—19

K. S E P TE R  i S -k a
K r e s z c z  a t i k  N r .  « 0 ,  d o m  B a r s k ie g o .

N I E P R Z E M A K A L N E
pła.szcże, p e le ry n y , p a lto ty , m a k fa rla n y . P e le ry n y  d a m s k ie  w e d łu g  o s ta tn ic h

w zorów .
P ła s z c z e  d la  o f ic e r ó w  i p a lto ty .

Sz. F an ie ! Za p rz e s ła n y  „L a in "  je s te m  
sz. p a n u  szc z e rz e  w d zięczn y , m a ją c  od 12 
la t  lis z a j n a  rę k u , z a w d z ię c z a ją c  ty lk o  p a ń ­
sk iem u  śro  Ikow i u d a ło  m i s ię  Z upełn ie  
u su n ą ć . 3 —2935—1

Z u sz a n o w a n ie m  Feliks Konarzewski 
St. Ł y s ia n k a , gub . k ijo w sk ie j.

L A l i l ” s. Rost*siJ»«tto »*<«
w i «J ąey środok, Iw* j

bardzo prędko t skutoczaló

EGZEM Ę,
LISZAJE, WYRZUTY, RANY. OPARZEM 

I t. | ■ n . i  ___
-W r >, „„ —_-___B TU.

A m . ,  Sr Diunleola -a.1 »«*m il I
polor „LAIN . Koółlok .  J  L n .  d*  
h i .  76, p t t  t iu l ia —» .  i  p o u lk .  podro 
Bk. 1. i. ,  J jU  j l ,  ■ i u l i  - i d o n  p<wtt* 
W ABL gtogOWKBfó io tATTiy pBBlWwo).
6. R 08T EN  St-PetoroDurg, J  Kr- 
tańoka Na 26 D nobyoio ir .kli.J-ok 

,■* i l  toLuh Wyotrzogan wt 
.mdownlctwol

łk

8w «dzenle I b ó lp  » i  h o iT lp i-w it i 
montalnls, Ctollc IIP, 1 kop- 60.—W p.- 
w aiioao  i« hi dla 
„LAIN- •   *   Ł '

lei 7:
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W  VII kl. Zakładzie Naukowo-W ychowaw czym  Żeńskim
z pensy on atem i klasą wstępną

J a s i e ń s k iA n n y su

j
W a r s z a w a ,  ul. H r .  B e r g a  8.

Z ap is u czen ie  ro zp o czy n a  s ię  20-go s ie rp n ia . K u rs  n a u k  5 go  w rz e śn ia . E g z a m in y , 
—4 w s tę p n e  3-go i 4-go w rze śn ia . 6—2957—5

Handlowe Pośrednictwo P rz y jm u je  z le c e n ia  i p rz e d s ta w ic ie l­
s tw a  ró ż n y c h  firm  n a  k u p n o -sp rzed aż  
tow aró w , ir  a te ry a łó w  i p ro d u k tó w  go­

s p o d a rs tw u  w ie jsk iego . 
K u pno-sp rzedaż , p a rc e la c y a  i w y d z ie r ­
ż a w ia n ie  m a ją tk ó w , dom ów , w illi, f a ­
b ryk , m łynów  i t. d. L o k a ta  k a p ita ­

łów pod z a s ta w  n ie ru ch o m o śc i.
K i j ó w ,  K r e s z c z a t i k  4 5  m .  1 3 .  3008-5„9

Uw adze Dam ~ae
Od d n ia  20-go s ie rp n ia  z o s ta n ie  o tw a r ta  s p r z e d a ż  r a j  ro z m a itsz y c h  
t y g o d n ik ó w  m ó d  i f o r m  po c e n a c h  n izk ich . N a ż ąd an ie  m o g ą  b y ć  
u d z ie la n e  w sk azó w k i o raz  lek cy e  k ro ju . P u n d u k le jo w s k a  20, N iecza jew a .

„-3023-4

Magazyn czeski
C z e * k o -R u s k ie j  m e c h a n i c z n e j  f a b r y k i  p o ń c z o c h

0B A N U L I
W ie lk a  W a s ilk o w s k a  N r . 10.

N in ie jsz e m  z a w ia d a m ia m y  pp . k u p u jący c h , że m a g a z y n  n a sz  z n a c z n ie  p o w ięk szo n y . N a 
sezon  je s ie n n y  o trz y m a n o  o lb rzy m ią  ilość w y r o b ó w  p o ń c z o s z n ic z y c h  (sp e c y a ln e  ko- 
s ii-u m y d la  ch o ry ch  n a  reu m a ty zm ). D z ie c in n e  u b  a n k a , p a lto t y  k o łd r y ,  p le d y

i t. p. Prix-flxe! Ż ąd a jc ie  cenn ików . 200-3249-3 1

Pierwszorzędna Francuska Farbiarnia Parowa
i s p e c y a ln e  p a r o w e  o c z y s z c z a n ie  u b r a ń

G. K. Z A J C E W A
K ijó w , P r o r e z n a  r ó g  K r e s z c z a t ik u ,  d o m  T - w a  R o s y js k ie g o  N r  2 .

R zeczy  o czy szcza  s ię  k o m p le tn ie  d ezy n fek u je  się , że s ą  ja k  n o w e po oczyszczen iu . 
P rz y jm u je  s ię  do o czy szczan ia : je d w a b , w e łn a , p lu sz , a t la s ,  u o s ty u m y , f ira n k i, porty ery , 
u b ra n ia  balow e, szy n e le , k u r tk i, p e n iu a ry , k a p tu rk i, ręk aw iczk i, a ró w n ież  d y w an y  p lu ­

szow e i a k sa m itn e . 25 -3319  -1

Magazyn mebli A. HARDT
Kijów, Luteiańska N i 3.

P o le c a  w w ie lk im  w y b o rze  w y tw o rn e  m eb le  w n a jle p sz y c h  g a tu n k a c h , przew rażn ie  
sw eg o  w y ro b u , a  ta k ż e  i z ag ra n ie z n e g o .

L u s tr a  i a n g ie ls k ie  ż e la z n e  łó żk a  p ie rw sz o rz ę d n y c h  firm , u m y w a ln ie , m a te ra c e , 
m a te ry a ły , d ra p e ry e  i t. p. A m e ry k a ń sk ie  k a n to ro w e  m eble.

R e p r e z e n t a c y a  i s k ła d  f a b r y k i  w ie d e ń s k ic h  m e b li  J .  K o h n  e t  C -io . 
R e p re z e n ta c y a  i ski. fab r . zan ik ó w  i a r ty s ty c z n y c h  okuć do m eb li i robót budow l.

D. La  P o r t e  S S h n e , B a r m e n .  10-3160-4

I W  Ceny nizkie i bez targu. TPS
M ag azy n  p o d e jm u je  s ię  opakow . meDli pod k ie ru n k ie m  sp e c y a lis tó w .

100 kajetów 3 rb . 30 k.
uczącej się m ło d z ieży

z w ra c a  u w ag ę  m a g a z y n  m a te ry a łó w  p iśm ien n y ch  d a w r ie j  „ N a d z ie ja "  
że tan i m ło d z ież  po cen ach  b a je c z n ie  ła n ic h  m oże fiabyć w sz y s tk ie  a r ty k u ły  p iś m ie n ­

ne. n iezb ę d n e  p rz y  rozpoczęciu  ro k u  szk o ln eg o . 1—3296—2
_______F. M O L A K  i A . T IM O R ,  3 0 . _
W  U c z ą c y m  s ię  5°|0 r a b a t u .

VII klasowy zakład naukowy żeński

Leonii Rudzkiej

Biuro Elektro-Techniczne

A. N larkert
D a m s k i p i. N r  3, w  podw . n a  lew o. 

W ykonu je  u rz ą d z e n ia : D y n am o -m aszy n , w ind, 
m oto rów , w e n ty la to ró w , o św ie tl., te lef., te- 
le g ra i.,  azw onków  e le k tr . i t. l>. S p rzed aż  
ekonom , c y r k o n o w y c h  lam p . e lek tr .

o0-3ul 2-7

10 sz t. p o cz tów ek  z fo togr. I r b .
K olei ow e w  8 b a rw a c h  I r b .  5 0  k . 

F o to g ia f la  „ N I K E 1. K re sz c z a tik  39, w p ro s t 
F u n au k le jo w ak ie j, D el-etage. „-1666-18

P i l C 7 l l , ' l l i o  u czn ’ n a  s ta n c y ę -
r  > O pieka  tro sk liw a , c e n a  u-
m ia rk o w a n a . M. Ż m ijew sk a . W .-P o d w aln a  
N r. 29 m . 6. 12—2 9 3 6 - 8

Uczenice
N r. 17 in. 1.

zak ł. n au k . p rzy jm . u a  ca łk . 
u trz . K orycka. K u źn ieezn a  

10—2999—7

Obywatelka z 1’kr. m ieszk . d la  k sz ta ł. 
c e n ią  w ła sn y c h  sy n ó w  

m oże p rz y ją ć  n a  s ta n c y ę  2 — 3 uczni. N e- 
s te ro w sk a  N r. 32 16. 6—31o3—6

Za p r z y z w o it e  w y n a g ro d z e n ie  o f ia ru je  
p e d a g o g ic z n e  zdolność, s tu d e n t p o li te c h ­

n ik i. Ad. M ichajł. z au łe k  N r 17 m. 8. 10-3139

Mogęł  n r 7 l / i d P  dw óch  uczn i zap ew - 
J  1M n ia ją c  tro sk liw ą  opie-
lt|danife  ję z y k i  • m u z y k a . W iel- 
la l

kę ..a  _ ,  ,  ,
k a -P o d w a ln a  N r 33 m. 11. 5-3143-5

Pokój

PEDAGOG
w vieku 40 ta i, po lak , k a to lik , z c h lu b n e m i 
reK om endacyam i, z acn y , p ra c o w ity , ła g o d n y  
p rz y jm ie  p o sa d ę  n a u c z y c ie la  dom ow ego w 
k ra ju , aibo  n a  w y ja z a  z a  g ra n ic ę . P o s ia d a  
g ru n to w n ie  ję z y k i: p o lsk i, ro s y jsk i, f r a n c u ­
sk i, n iem ieck i i ła c iń sk i w  z a k re s ie  u n iw e r­
sy teck im . P rz y ją łb y  tak że  p o sa d ę  lek to ra , 
to w arzy sza , p ry w a tn e g o , k o re sp o n u e n ta  lub 
t. p. z a ję c ie  A dres: Ż yfo m ie rz  p o s te  r e s ta n ­
te  o sa z ic ie l św ia d e c tw a  ak a d e m ic k ie g o  z 

1893 roku . 5-3273-2

do w y n a ję c ia  z c ° ’’:„ w itom  irzv - 
UJ m an iem  d la  2 ucz. O pieka, miesząc, 

z c a łk o w item  u trz y m ., p ian in o , frr.nc. konw . 
W ło d z im ie rsk a  76 m. ].’ 3-3167-3

■ In n  Lub dw a pokoje n a  p a rte rz e  do wy- 
C U  .II  n a jęc ia  z mebl. można z obiad. UL 

M ar.-Błas ow ieszczeńska N r 32. 3-3173-3

W polskie/ rodzinie
uczni lub ucze nice n a  m ieszkanie z u trzy ­
m aniem  i opieką. Mar. B łagow ieszcz. 51 m. 4.

5—3 1 7 5 -5

P n k ń l  W(J u y  dw óch  uczn i lub ucze- 
J. U t k i ł J  n jc z caj, u trzy m . Z g ła sz a ć  się  
od n iedz ie li, 17 s ie rp n ia , od 11—3-ej. Mi- 
c h a jło w sk a  N r 20 m. 2. 5—3176—3

J K )K )K )K 3 łC ) łC 5 K  JłC JłC SłO śK ) 
a z i m i e r a  D ą b r o w s k a*  ł k a

¥  w d o w a  po le k a rz u , p rzy jm . w Ż ytom io- 
2  rz u  n a  s ta n c y ę  ucz. s ię  dziec i. O p ieka  

rod z ic ie lsk a . W  d om u  fra n c u z k a . D ą­
b ro w sk a  p rzy g o to w u je  do p ie rw . 3 k la s  
szkó ł m ęck. i u eń sk  W aru n k i dow iedz, 
s ię  dc 14 s ie rp .: Ż y to m ie rz , M ikołujew  

23 i B orkow sk ie j. Po 14 Z.vtu- 
G im n a z ja ln a  3, u D ą lm w s k ie j . i

X
X
Ł
L5<

'm ierz, u im n a z y a in a  o, u uąurow sK ie j.iQ c

Stud -matematyK ^ “ires: In
s ty tu c k a  Ilo te l „L u n iw er"  N r. 8. 3-3288-3

l l o 7 0 n i r o  liauk . p rzy jm . n a  s ta n c .
U u 4 c I I I I / C  O p iek a  do św iau . w y ch o w aw ­
czyni. K orycka, K u ź n ie e z n a  N r. 1(7 m . 1.

1 0 - 2 9 9 9 - 7

T r n e l ł l  A|>ieka d la  2 uczn i poi. zupe- 
I I  U O R I>  w niona. R ów nież s a lu n ik  u- 

m ebl. do w yn a j., zd row e ob iady , e lek try cz ., 
p ian ino . W .-Ż y to m ie rsk a  Nr. 8, m. 10.

3 —3310— 1

W pobliżu gimnazyum Nau-

Przyjmę

V'
S o k

w  W a r s z a w ie ,  Z ie ln a  13.
Zapib od 20 s ie rp n ia . E g zam in y  u s tn e  1-go w rz e śn ia , p iśm ie n n e  2-go. P o czą te k

roku sz k o ln eg o  3-go w rz e śn ia . 1—3301—1
J K 3 łK ) iO K J K ł ł t3 łC ] K ] K 3 K ) K 3 K 6 3 łC ] K d K  JK<NC3łCJłC3K3łC J łC K O łO K J łC .

BIURO j SKŁAD MASZYN
B - c i  Z A R Ę B S K I C H

zostały przeniesione na Kreszczatik Nr 22, 
w podwórzu Grand-Hotelu. 2-3011-9

Siud.-politech. p ra k t. p o szu k u je  le- 
kc; i. A dr. M B la g o w ie s z c z e ń s ia  N r. 83 -2  
d la  p o lite c h n ik a  5-3297-2

Dla rodziców. J e s t
rodz. d la  2 ucz. zd o b r. 

u trz . i m ę sk ą  op iek . P u szk . N r. 6 m. 23.
2-3292-2

m iuszk. p rz j 
s a c '

m O ł l l f i  Frz .Vjąć dw óch  uczn i z a p e J
l i lC l I lA I  wr, u jąć tro sk liw ą  op iekę. J a d w i­
g a  D ąb ro w sk a . W .-P o d w aln a  Nr. 23 m. 44.

3 - 3 3 0 5 - 1

P n C 7 l l l m i o  k o r e p e t y c y i  stud . polit. 
r U w A U K L I j n  Z. Z w olińsk i (lis to w n ie ) Bi- 
bik. bu lw . N r. 30 m. 1. 3—3299—1

2 uczn iów  n a  m ieszk . z a p e ­
w n ia  s ię  tro sk i, op ieka , n a  żą- 

uanR ' ko repet. M ała W ło d z im ie rsk a  N r. 57 
m . 7. 1 3300—1

P n Q 7 M r f l l i P  w s p ó ln ik a  lub  w spó ln i 
r u d 4 . u n l ł j t £  czk i z k a p ita łe m  6—8 tys. 
rb . d la  ro z sz e rz e n ia  in te re su , m ag az y n  k a ­
p e lu sz y  d am sk ich  O ferty  p ro szę  ad reso w ać : 
„D zie i. Kij. N r 105". 3 - 3 2 9 5 —1

k |r .  U / t f i 5 ) 7  fj s Lud. szuk . kondycy i, do- 
w y j a A U  w iedzieć  się  w a u m in is tr .  

„ D z ie n n ik a "  od 10—4 u A. S. 7 -3 3 1 5  - 1

I T ł n . l f l  p a n n a  p o s ia d a ją c a  ję z y k i i m u- 
x t x x u x io i zykę, ze św ia d e c tw e m  z u k o ń cze ­
n ia  z a k ła d u  n au k . z a g ra n ic ą  o ra z  4-ch k la s  
g im n a z . tu te jsz . posz. pos. n au cz . O ferty  pod 
ad r.: Ż y to m ierz , D z iew icza  N r 1, d la J. J.

______________  1—3304—1

7 ł  m A r i a l  K 'n in . D u czy n sk . poszuk . £ i l .  I l l t i U d J  1#Kcyi ZgłafjZac ls ip  od
g. 5 - 7. M ich a jło w sk a  N r. 20 m . 2. 4-3303-1

2 l l f ‘7 k lt ń u #  lub 2 p a n ie n k i p rz y jm ę  
U O ^ I I IU K b  n a  s ta n c y ę . T ru sk l. u p ie ­

ką  zap ew n . W ie lk a -W a sy lk . 37 m. 5. S tef. 
M ostow ska. 3-3260-2

P r i ł P 7 p h n 5 1  niert|k a  z d o b ry m  szy- 
• U H  f c C U l ł t t  ciem , z g ła s z a ć  s ię  od 3 do 
5. M ery n g o w sk a  N r. 3, m. 17 w e jśc ie  od N o­
w ej. 4—3269—2

f ln rn r in ik  z Warszawy p°i-. żonaty,
u y i  u u u i n  bezdz . m oże z a ią ć  s ię  m a łem  
g u sp o d ar., p o szu k . p o sad y . M ała-W łodz i­
m ie rsk a  N r. 35 m. 1. ' 3—3270—2

M n n n  P r z yj- u c * e ” ic e  młod. k la s  n a  
™ U y i J  c a łe  u trzym . K o n w ers . f ran c . i lek. 
m uz. z a  250 rb . rocz. L u te ra n . 13 m. 42.

2-3272-2

Pham ib  P °s z u k- p o sad y  czas 
U l l l ć l i l l A  s ia le  p rz y  cu k ro w n i, d 
p ra k ty k a  zag r. i w  k ra ju . W inn ica , 
k a  poczt. 14.

Mogę przyjąć t r z y m a n ie ,o p ie k a  s u ­
m ien n a , c e n a  u m ia rk o w a n a . M ich a jło w sk i 
zau łek  N r. 37 m . 12. 5-3198-5

P n l r m  w y n a ję c ia  s ta łe m u , spoko j- 
1 n e m u  lokato row i. T am że  J . au g i, 

o d p o w ied n i n a  m a łe  b iu ro . P u sz k iń sk a  N r. 
8. m , 7 od 3-ej do 6-ej. 5 3203-4

ś i n n n  P rz yjdń je d n e g o  u czn ia , lub  uczen-mogę mcę,
z ap ew n io n a . M -

n icę , w y gody  ja k n a j le p . o p iek a  tro s . 
f -W ło d z im ie r sk a  N r. 15, m . 17.

3 -3 2 1 2 —3

Ek o n o m  w  śred . w iek u  k a tu iik  p ra k t. z a ­
g ra n ic ą  i w  tu re j. m a ją tk a c h , p o szu k u je  

p o sa d y  z a raz . Zgł. do D zień . K ij. d la  „R ol­
n ik a" . 7—3217—4

Wezmę 2 uczni
trz y m a n ie , n ied ro g o . T am że  pokój d la  s ta  - 
łego  lo k a to ra . K a ra w a jo w s k a  Nr. 47 m. 13.

4-3218-4

Do ludzi miłosiernych
C hory , s ta ry , sp a ra liż o w ., sam o tn y , n iem o- 
g ą c y  p racu w  w n ęd zy  p ro s i o w sp a rc ie . 
O legow ska N r. 14 m ieszk . S zu tik o w a  d la  C i­
szew sk ieg o . 4—3222 -4

1 T l f l l f O l  w y n a ję c ia . O sobne w e j- 
J  ^c je M ożna z m eb lam i. K re ­
sz c z a tik  N r. 45, m  10. 3-3233-2

ła d n e  m o żn a  p o jedyńczo , 
m o g ą  być z ob iad am i. K.o-2 pokoje

ś c ie ln a  N r. 12 m. 3. 3-3235—2

Do m ia s te c z k a  n a  W o ły n iu  p o t r z e b n y  le  
k a r z ,  p o lak  z a jm u ją c y  s ię  i c h iru rg , p rak l 
B liż szy cn  w iadom . Jd z ić la  8 ta n . tJankowsK: 
Ż y to m ierz , B u lw a rn a  N r 20. 3—3237—

i ___ O  -rti-wlf z ca łkow . u trzy m . svynaj-
J .  u  r0 fz n  Sp 0t .  lok. P u n -
d u k le je w s k a  50 m  4, 1 p ię tro , od 12—5 g.

3—3 2 3 8 -3

Nauczycielki
g ra m . zn a j. n a u k  p rzy r . i m a t. o raz  ję z .  ros . 
i po ls . A d re s  w  R e d a k c j i. 3—3240- -3

B yły nauczyciel
(ro sy a n in )  z u n iw e rs y te c k im  d y p lom em  ' g 
s to p n ia  u d z ie la  lekcyi z a  odpow iedn . w yna 
grodz, N e s to io w s k a  40 m. 9, d la  K. 8-3241-

uczn i lub  uczen ice  
n a  m ie sz k a n ie , za-

Elóve de l in s i i tu t  N ico la s  d ó s ire  e ti-ec d am e- 
de c o m p a g n ie : la n g u e s . m us ięu o . u lic a  

P ro re z n a  Hot. „Y e rsa ille "  N r. 38. 2-3270-2

Mogę przyjąć
p e w n ia  bię tro sk i, o p iek a , n a  żąd . ko r. i m uz. 
r i ro g o w s k a  10 m . 6, J a s ie ń s k a . 3-3245-3

O j c r m f i n i l r  d u j ą c y  ogrod-
V^ & J- w u u i n .  n ic tw o , k w ia c ia rs tw o , u p r. 
ja r z y n ,  k u l tu rę  szk ó łek  d rz e w . ow oc. i t. d. 
p o szu k u je  m ie isca . A dres: K ijów . M ało-Ży- 
to m ie rsk , h o te l M oskw a m . 13. 4-3250-3

Stu* prawa
n ie  w m ie śc ie . A di.: B .-C eik iew , ul. Z apro- 
w a lu a  d. B o n d a ren k i, S t. G edroyć. 3-3254-3

dla  ucząd. s ię  p a n ie n e k  Ma- 
D i a n c y a  łaW ło d z im . 43 m . 1. 6-3257-3

2 l l ^ 7 f t i  Uuz' ce  p rzy j- n a  m ieszk . 
U U & III  blizko g im . W a  k e ra  i D u c z jń . 

tro sk i, o p ieka , m o żn a  z ao rep . i m uzyką . 
Ż y la iisk a  N r 120. Z. W o źn iak o w sk a . 2-325p-2

Prośba do miłosiernych
byłem  k raw cem , ob ecn ie  ch o ry  je s tem , 
szę  Ludzi n ii ło s ie in y c h  o w sp a rc ie  chm  
b ied ak a . M .-W asy lk o w sk a  N r 
W o jtasiew icz .

51 su 8
5—2936—

Drakaroia Polska w Kijowie, olion Warih-zykowska (Prorezr %) Nr 9, róg PnssJrińskiej.


